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Polskie Biuro Pedróiy „OfiOIS"
Si a z ogr. odp 

przenosi z dniem 1-go stycznia 1925 roku

gKÓl oddział w Krakowie
du nowego lokalu R yn ek  g ld w R j  Lania C»L 3$

(Lokal Bazaru Krajowego)
Sprzedaje: k o l e j o w e  b i l e t y  WłnjoWe i zagraniczne 

po cenach Uryfow! cb bez żadnej dopłaty. - Rilety 
kolejowe okiężne i powrotne z ważnością 9 -dniową 
(b*z żadnej dopłaty).

ilas bezpłatnie informacyi o ruchu kolejowym krajowym i zagranicznym.
Załatw ia  i wiza paszportowe we wszystkich konsulatach.
O rgan izu ją  s wycieczki kraj o ; iw ( « i  i zagraniczne.
W yd a jas  polisy ubezpieczeniowe dia bagażu (Reprezentacya Europejskiego Towarzystwa

UDezpieczeu)
GODZINY URZĘDOWE: W dni powszednie Od 8 d 9  19 baz przOrunr, W n iodZl le  

l iw ią ta  o d  S d o  13.
W ŁASN Y ODDZIAŁ RE lLAK  f  „  PAROIILIIS-- załatwia wszelkie czynności w zakres 

reklamy webod/j :e a w szczegółnosli przyjmuje na podstawie koncesji udzielana) 
p.r.6z Generała.* Dyrekcję Poczt i Telegrafów u Warszawie zlecenia na nmieszczanio 
reklam na drukach i objcktach pocztow cb na ca ły  ta ta .* nia ił ia a y p w 4 p o łlta j 

P IEU STflU AA  V IYST&WA w yrob ó w  kilim karskich i Lc './Kai siu (B azar k ra jo w y ) 
R A w tiou eżn ie  zw ija  t ią  o d d z ia ł p rzy  ulicy P o d ra m u e  I ,  9 .

Polska u schyłku1924r.
Kraków, 1 stycznia 

(is) Retrcspekcya na dzieje Polski w reku 
1924, podjęta w ostatnich godzinach tego 
roku, niemal że ze słuchawką telefoniczną 
przy uchu, w oczekiwaniu ,,świezycn“ wia­
domości o „rewizyi" koncesyi lub odroczę- 
niu terminu wykupna patentów, a zatem 
jpodjęta w chwili, kiedy brak jakiejkolwiek 
ds lejowej persnektywy wypadków, ma cha 
rakter migawkowego zdjęcia fotograficzne­
go, którego retuszowanie —  pozostawione 
jest nie publicystom, lecz historykom. Nie 
wiadomo, co na tem zdjęciu migawkowem 
pod ręką historyka nabierze wyrazistości, a 
co zblaknie —  jako kronika dni? ginąca w 
Odmętach czasu, nie znającego takich słu- 
póv/ granicznych jak —  noc Sylwestrowa, 
i Ale nasze rola, rola publicystów i dzienni­
karzy jest podobna do roli aktora w teatrze. 
łTworZyray lub odtwarzamy dla Czcigodnej 
fr*. T. Publiczności codziennie na jeden dzień.

A  zatem...! luk przedstawia się nam pań­
stwo nasze 31 grudnia 19247

W id z i  tłem raz mapę Europy wojennej, na 
której państwa przedstawione były drogą 
personifikacji: postać panującego, ruzcią- 
jgnięta groźnie przez całe terytoryum danego 
pań 1 wa z rymbolicznem narzędziem władzy 
w reku 5, rarz ie groźnie wyglądał na tej 
,mapi< ^  f i  z  wielką pikelhaubą, a je-
‘pzcze bardziej UDonująco Mikołaj II —  z 
Smeczem w jednej a armatą w drugiej dłoni, 
■psi jego zaopatrzony ognistą ostrogą spoczy 
.wał twardo na I ircvi... Polski na tej mapie 
o h  było: druga bowiem z rozkroczonych po 
hfwnde nóg Mikołaja spoczywała tła Kali 
Szu, Socnowcu,

Dziś jut niema tycB potwornych* symbo­
lów  na mapie Europy* Sprzątnęła je historya, 
która krzywdy wyrządza i krzywdy napra­
n ia . Jęsi natomiast Polska od Dźwiny po So­
łę, od Warty po Horyń, rounąea w siły or­

i -  i

ganizacyjne, zajmująca coraz przedniejsze sta­
nowisko w rodzinie państw i narodów. W  
tym względzie rok 1924 okazuje znaczny 
krok naprzód.

Gdyby dzisiaj przedstawić Polskę figural­
nie, należałoby narysować na całej jej prze 
slrzeni podobiznę premiera Grabskiego z śru 
bą na. całą Polskę w jednej dłoni, z kasą 
Wertheimowską w drugiej, tyłem odwróco­
nego do kresów, zaopatrzonych napi-sem: 
,,Seminarvum dla Białorusinów w... Bydgo­
szczy", a u stóp premiera miliony głów, (du­
żo, dużo wśród n’ch Żydów) modlących się 
do premiera: zmiłuj się Gospodynie nie za­
bieraj duszy! Pod pachą premiera gmach 
przy ul. Wiejskiej, z kart zbudowany, zmię­
ty, z napisem: , Pnłf c pełnomocnictw —  da 
wniej Sejm polski". tV oknach pałacu posę 
pne twarze przywódców stronnictw, a ich 
dłonie wyciągnięte przeciw p. Grabskiemu, 
skulone w pieści i —  skute łańcuchem.

Oto migawkowe zdjęcie wewnętrznej stro 
ny Polski pod dyktaturą p. Władysława 
Grabskiego w dniu 31 grudnia 1924, Szcze­
gółów w niem mema, wyretuszuje je histo­
rya, która rozstrzygnie co w systemie p. 
Grabskiego było —  sanacyą a co — złudą 
sanacyi.

Stereotypowa terminologia zna także stro- 
nę zewnętrzną, tzn stosunek Polski do m- 
nych państw i jej stanowisko w  polityce mię 
dzynarodowej. Tu obraz jest jaśniejszy, nic 
w tem znaczeniu, że Polska już zdołała stać 
się kierującym współczynnik lem polityki eu­
ropejskiej, jak tego spodziewać się pozwala­
ją jej trądy cyc i warunki objektrwne, ale w  
sensie wzroctu prestige Polski i budzącego 
się zaufania do jei woli i mocy życiowej. A  
to jest wiele, jeśli się zważy, ile t-udności 
natury realno politycznej i psychologicznej 
Polska miała do pokonania, Oór.ywilric, że 
w systemie sojuszów, jalc:'e Polska zawarli,

Zawiadomienie.
Zawiadamiając o rozwiązania dotych­

czasowej spółki krawieckiej donoszą, ie  
krawiectwo samodzielnie prowadzą z dniem 
dzisiejszym w Krakowie, przy uL Staro­
wiślnej Ł. 17 (vis a vis Kino „Uciechy”*)

Henn-L Bhii»f<der.

Pfiwatac &:iianii i ieoriiii n H u b a
w  D u b n ia  u  W M y iU a

poszukuje polonisty (kD
do wyższych klas.

Oferty składać na csdrea Dyrekcyi Gimnazynm.

nie siała się ona jeszcze czynnikiem 
niająrym wolę kentrahemów od swej wufi* 
a czasem poprzez jej pleoy spotykają ją
wet ze strony sojuszników pociągnięcia 
(uznanie Rosyi przez Frant yęl, do których 
Polska musi zrobić „dobrą minę**, nie mńief 
jednak widać w dziedzinie polityki zagranic* 
nej na terenie Ligi Narodów, w  stoemJk 
ku do Czechosłowacyi, a , taŚże An^tu 
wzmożenie się respektu dla Polski, Heflt 
jednak obraz ma się wypogodzić w. refca 
przyszłym, to p. Grabski czy też kio imzy 
powinien odwrocie się twarzą do kresów t 
prawdzie spojrzeć w oczy w interesie iŁswnłą 
cia piety achdllesowej polskiej polityki. Sfcr 
graniesnej —  pro futuro. ' '  )

Ta zmiana oryentacyi zwiąrana jest z  zŁj 
sadniczym sposobem myślenia wizystłacS1 
dotąd rządów polskich, sposobem, który i SĘ 
tym roku nie przestał być —  zdaniem nak 
szem —  błędnie, bo eksluzywnie narodt wyiA 
i nie stał się państwowym. Tu leży źródłu 
złego, które promieniuje we wszystkich d*»'» 
dżinach polityki wewnętrznej wobec mniej* 
części

W  iy:n względzie rok 1924 nie przyniósł
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najmniejszej, szczerej poprawy,
■ Czy przyniesie ją rok 1*925?

Do dnia 31. grudnia 1924 bielmo z oczu 
polityków rządzących nawet nie zt-częło spa 
dać —  mimo p, min. Thugulta.

Pragnęlibyśmy widzieć w ręku p, Grab­
skiego oboŁ śruby i kasy wertheimowskiej 
—  także egzefnpla rz konstytucyi, a w jego 
czynach jej szczere zastosowanie, Przez cały 
rok czekaliśmy daremnieI

Minister skarbu będzie mógł w  wyjątkowych wypadkach 
utrzymać koncesye w  mocy.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 3i grudnia (Sin). Dzisiejszy Dzien­

nik TTstaW (nr 114) na str. 1540 ogłasza następują­
ce rozporządzenie prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 27 grudnia 1924 w przedmiocie rewizyi upra 
wnin ma sprzedaż przedmrHów objętych monopo­
lem tytoniowym.

§ 1.
Njezaieinie od wypad] ów, przew idzianych w  

cdpowoedni-Th ustawach ś rozporządzeniach cofnął 
upowuzarkme Jo tego przez ministra skarbu, wła- 
ifae skarbowe, stopniowo począwszy od dnia 1  
stycznia 1925, w  ciągu najdalej dwóch lat od te­
go terminu doiychcz-isowe koncesye na rp.zedsię- 
bśorsłwą sprzedaży wyrobów mcnopoiow ydi, bez 
odszkodowania i bez podania powdu, z najmniej 
tbsjymiiesfflgfcziiym termfinem v^ypowiedzenia, za 
KWTOtesn niewykorzysiiajnej części patentu.

iWyjątek stanot.ić będą koncesye na rzecz 
' inv UdOw wojennych, wdów i sierot po in- 
wadjdach, tudzież po osobach wojskowych, zagi­
nionych w toko i  skutkiem działań wojennych lub 
'osób wojskowych poległych lub zmarłych pod- 
ecas służby wojskowej o ile te osoby byłyby zo­
stały żywicielami swych rodziców;

1») wnerytów państwowych i wojskowych, we­
teranów z roku 1863, oraz zasłużonych żołnierzy 
zdefnoińffiiaiowanych wreszcie innych uczestników 
ttteSk: o niepodległość w latach 1914 do 1922, 

ej wdów i sierot po /unkcyonaryuszach państwo 
Wych i samorządowych oraz osób, które utraciły 
tnodnośĆ samodzielnego bytu skutkiem ofiarnej 
dendalnoiści dla Polski na polu politycznem, spo- 
leczuem i kulturalno oświatowem;

d) "towarzyszeń spożywczych, kooperatyw, kó­
łek rolmczydi i tp. instytuoj L społ< cznych oi az  in 
sty-ocyi bumanitai uych. Również nie ulegają oo- 
fniecau knsjrąsye udzieLfne na rzecz związków o- 
sćb w  pakcie a) i c) wymienionych > a posiadają­
cym osobowość (prawną.

Wymienione w  punktach a ) i c) koncesye nie

będą cofnięte tylk0 w razie ich wykonywania 
przez uprawnionych osobiście lub przez osoby na 
leżące do najbliższej rodziny aiDo zatwierdzonych 
przez kompetentne władze zastępców.

§ 2-
Pozwolenie na nabywanie wyrobów t* tonio- 

wych, celem rozdziału między swych członków, 
w j dane po myśli § 4 rozporządzenia min. skarbu 
z dnia 20 marca 1923 (Dziennik Ustaw Nr 42) 
oraz na rz-cz spółdzielni, związków spożywczych 
oraz stowarzyszeń o  ckanajklterae !ąpiołącznym, 
nie p®dpadają pod P°jęcie koncesyi ulegających 
cofnięciu od dnia 1 stycnia 1925.

Postanuwieiiia z § 1 o cofnięciu koncesyi nie 
odnoszą się również do przewidzianych w § wspo 
mnianego rozporządzenia ministerstwa skarbu, 
tzw. domowych sprzedaży wyrobów tytoniowych, 
czasowych sklepów tylouiiov. ych oraz koszaro­
wych sprzedaży wyrobów tytoniowych.

§ 3. orzeka w jakim porządku rozdzielane będą 
przedmioty podlegające monopolowi wymienio­
nym instvtucyom.

§ 4.
Ze względu nagospodarczy interes państwa mo­

że minister skarbu ko-tcesye ulegające cofnięciu 
w' myśl $ 1 utrzymać w indywidualnych wypad­
kach, zasługujat-ych na uwzględnienie nadal w 
mocy.

§5
zawiera szczegółowe przepisy dotyczące woje­
wództwa śląskiego.

f  «
Wykonanie niniejszego rozporządzenia poi ueza 

się ministrowi skarbu.
§ 7. Rozporządzenie niniejsze w -hodzi w ży­

cie z dniem ogłoszenia.
Warszawa, 27 grudnia 1924.

Podpis:
(—) Wojciechowski 

(—) Grabski.

Ha t a li  ń  i i i  iii... mrozom
W ywiad z p. T h u g u ttM . 

w ... Bydgoszczy I
Kursy nauczycielski* dla Białorusinów 

Ani słowa o sprawie iydowsWeJ.
Warszawa. 31 grudnia (Sin). Dzisiejszy 

„Robotnik" zamieszcza wywiad z wicepre­
mierem Thuguttem.

P. Thugutt oświadczył, że na kresach na­
stąpił spokój nie tyle dzięki jego działalno­
ści jako ministra, ile raczej dzięki... panują­
cym na ziemiach wschodnich mrozom i śnie­
gom.

Ustaw językowych —  mówił dalej p, Thu­
gutt niestety dotąd nie wprowadzono w 
życie. Na razie p, wicepremier konferuje z 
ministrem oświaty w sprawie wykonania rez 
porządzenia o organizacyi szkół utrakwisty- 
cznych, W  styc niu będzie wprowadzony do 
seminaryum w W iln .: język białoruski, jako

przedmiot wykładowy. W  tym też miesiącu 
utworzone będą kursy dla nauczycieli bia­
łoruskich, niestety, aż —  w Bydgoszczy,

P. Thugutt uważa coprawda, że wybćr 
miejsca jest nie trafny, zapewniano go je­
dnak, że brak miejsca(?) nie pozwala na urzą 
dzenie tych kursów w Wilnie czy choćby 
w Krakowie.

Wreszcie zapowiedział p. wicepremier, iż 
w najbliższym czasie załatwiona będzie spra 
wa obywatelstwa polskiego na kresach.

Nie trzeba dodawać, że o sprawie żydow­
skiej pan Thugutt ani słowem nie wspom­
niał.

Dziennikarze zagraniczni u Stresemanna.
Berlin. PAT. Minister spraw zagranicznych 

tSresseman przyjął dziś dziennikarzy zagranicz­
nych, którym przed kawił stanowisko rządu nie­
mieckiego w sprawie ewakuacyi Kolonii. Stres- 
seanann oświauczył, że w  opinii rządu Rzeszy pLan 
Dav«sa złączony jest ściśle z kwestyą ewakuacyi 
i  że delegaci niemieccy &1ali na tym pukcie widzę 
nia przez cały czas swego pobytu w  Londynie, 
stopniowa likwidacyia okupacyi była głównym 
argumentem wysuwanym przez rząd niemiecki w 
Rei' hstngu podczas dyskusyi nad planem Dayesa. 
Jeżeli więc ewakuacya strefy kolońskiej nie na­
stąpi tei kż, u> będzie to dowodem bankruc-wa po-

liyki porozumienia, prowadzonej prząz olecny 
rząd Rzeszy, którego położenie stanie się -wsku­
tek tego krytycznem. Go do ciężkich wykro izeń 
przeciwko postanowieniom traktatu dotyczących 
rozbrojenia, jakie miały być ujawnione przez ko- 
misyę, powiedział Stressemann, że rząd niemiec­
ki nic o n-ch nie wie i czeka z tem większą nie- 
cierplwością na ogłoszenie sprawozdania ko­
rni syi.

—  Z PO W O D U  N O W EG O  ROKU
w piątek nie wyjdzie.

numer

Wynk fiitrei *  I ł i d i u  niiiitin .
Warszawa. 31 12 PAT. Sąd doraźny w«t

Włodzim-erzu wołyńskim wyrokiem z dmą; 
29 grudnia br. skakał na karę śmierci przeą 
rozstrzelanie mieszkańca wsi Bludów pow< 
Horochowskiego Andrzeja Kul czyń skiegOn
lat 29, karanego niedawno za bandytyzm 4f 
letniem więzieniem. Skazany Kulczyński 
wkrótce po wyjściu z więzienia w dniu 23 go 
listopada br, uzbro,ony w gruby drut peda-ł 
jąc się podstępnie za policyan.a wszedł aa  
domu nałż. Goldfedów we wsi Sobołda w] 
pow. Horochowskim i grożąc zabinem zrtr> 
buwał Goldfedowi 18 złotych gotówką. —> 
Obrońca wniósł prośbę o ułaskawienie sku* 
zanego. Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
prośbę odrzucił, wobec czego wyrok dnia 
następnego wykonano.

Ifc \ m  k i i .  aairairii h ra tt i
dyr. policyi.

Warszawa. PAT W  odpowiedzi na inter1 
pelacyę posła Wojtiuka i tow. w  sprawie 
nieprzyjęcia do wiadomości przez dyrekcyę; 
policyi we Lwowie zgłoszenia czasopisma1 
„Prawda" p. minister spraw wewnętrznych' 
w odpowiedzi, przesłanej Marszałkowi oej- 
mu, wyjaśnił, że wymieniony krok Dyrekcyi 
policyi we Lwowie nastąpił wskutek zbyt 
szerokiego interpretowania przez nią usta­
wy prasowej, p. Minister polecił wojewódz­
twu lwowskiemu, by w razie ponownego 
zgłoszenia deklaracyi dyrekeya policyi we 
Lwowie stosowała się ściśle do uprawnień 
przysługujących jej z ustawy prasowej.

M t a i e  i i Is m k M  m i .
Warszawa, 31. 12 PAT. Dna 5 stycznia 1925 roz­

poczną się w  Warszawie mdalszym ciągu luto­
wania polsko czeskie w sprawie zawarcia koo- 
wencyi kolejowej. Detegac czescy przybj^ają do 
Warszawy dna 4 styczna 1925.

I t y M  lilHJ fflSt IfflllŃ SilSW
Komunikat, który nic uie wyjaśnia, *

RZym, PAT. Agenc Stef. donosi że o ąodz. 15 
odbyło się pod przewodnictwem Mus sol ini ego nad 
zwyczajne posiedzenie rady ministrów z udzia­
łem wszyslkich członków gabinetu z wyjątkiem 
nieobecnego w Rzymie ministra kolonii, oraz nie- 
dyspouow mag© m in .fra gospoda-ki narodowej. 
Po ił godz, dyskusyi, wydany został następują^; 
komunikat: Rada ministrów wykazał , i jednomyśl­
ność w ocenie sytuacyi wytworzonej przez czyn­
niki nieodpowiedzialne, jakoteż możliwe z tego 
konsekweneye, zwłaszcza w dziedzinie ekonomi­
cznej i finansowej. Również jednomyślnie powzię­
ła rada mimiserów decyzję zastos<wan'a wszel­
kich koniecznych środków dla ochrony moralnej
1 materyalnej interesów kraju.

Taieiiaa e M a  gasła te s i t  Eiiitc
Rzym. PAT, W BK. Kilka dzipau5ków a^- 

nosi, że poseł faszystowsŁ i Glunta uciekł 
przed kilku dniami do Egiptu.

Gabinet dra Marxa bez zmian?
Wiedeń. PAT, „Neue Fr. Presse" donosi

2 Berlina: Oczekują tu, że prezydent Rzeszy. 
Ebert powierzy ponownie misye utworzenia' 
gabinetu dotychczasowemu kanclerzowi 
Marksowi, który w tym wypadku powoła d 2 
rządu wszystkich d otychczasowy ch mini-1 
strów a przedewszystkiem Stresemanna ja** 
ko ministra spraw zagranicznych i Gesslera* 
jako ministra Reichswehry.

Ambasador niemiecki n Herriol
Paryż. PAT. Ambasador niemiecki odwie 

dził Hcrriota i przedstawił mu obecną sytua- 
cyę polityczną \» Niemczech, oraz ewentu*. 
ne odbicie się wyborćV na ze'vnętrznej o d 5-*

PRZEÓW ASTMIE Al ntnUMia

Exibard d’Abyssinie
Dra H. Fanre

i proszek, cygaretki lab tytoń. — Żąśad w epUkaoto
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Ciem Jest naród bez własnaJ ziem"? 
Budujmy nasze siedziba narodowa!

Popierajmy.»k iy « HaJesod łi

Bilans polityki światowej w r. 1924
!

Kraków, 1 stycznia 1925
Rozpoczęty pod auspieyami nowego kursu 

Politycznego rok ubiegły zakończył się wca­
le znacznem odchyleniem ku dawnemu —  
Łdawałc słę —  przebrzmiałemu programowi. 
Rząd Macdona la bowiem, który wstąpił w  
JtZranki z hasłem wzmocnienia pokoju, prze­
szedł do Iństoiyi na razie jako epizod a jego 
próby sprowadzenia polityki międzynarodo­
wej na nowe tory nie przekroczyły ram 
.wskazań programatycznych czekających do­
piero urzeczywistnienia w życiu. Ta ogólna 
.Ocena dorobku rządu Ma :donalda nie odno­
si się jednak do sukcesu Macdonalda na kon 
tferencyi londyńskiej, której zawdzięczamy 
^ostateczne sfinalizowanie targów o odszko­
dowania. Protokół rzeczoznawców i konfe- 
jteneya lordyrislta zamknęły wreszcie łań­
cuch przesileń i alarmów, które w związku 
Z sprawą reoaracyi jak zmora ciążyły w cią- 
łjgt ostatniego pięciolecia nad calem życiem 
Jpuiitycznem Europy. I można też śmiało 
^twierdzić, że od konferencyi londyńskiej mi­
nął też w Europie nastrój paniki.
* W  niemałej mierze przyczynił się do tego 
sukcesu i rząd Herriota, który mimo niepe­
wnej sytuacyi parlamentarnej wc Francyi —  
zalezny jest bowiem od popaicia socyalistów 
u— szczęślń ie omija sieci nastawiane nań 
iprzez krzykliwy blok nacyonalistyczny, na 
czele którego stanął sam Millerand. I tu 
więc przyszłość spowita jest mgła niepew­
ności,

I oto Upadek rządu Macdonalda i niepew­
ność sytuacyi we Francyi przerwały rozwój 
Wydarzeń ku pacyfikacyi, st-rowadzając falę 
powrotną. Od wrześniowej sesyi Ligi naro­
dów do rzymskiego Zgromadzenia Ligi doko­
nano bowiem obrotu niemal o 180 stopni. 
I* rotokół genewski złożono do archiwum pię 
knych pamiątek historycznych, a na aktual­
ności zyskuje znowu problem gwarancyi, W  
ten sposób doszło więc do przedłużenia oku 
pacy i nadreńskiej.

Podczas gdy u dwóch mocarstw kierują­

(Przekład ludwika Frenku .
Ż jdzi warszawscy gorszyli się wielce widząc, 

Łt Ii-iii r  demoralizuje ich współwyznawców, za 
•prawie ich do szpiegowskiego rzemiosła, lecz nic 
na to nie mogli poradzić.

O działalności obu dostojników Żydzi mawiali 
U saikazmem. >

—  1 urman smaga b:ezem, a poganiacz (Koni&r) 
Udei za liith jl ij.

Koniar otworzył w  Warszawie wielki bank. 1 
chociaż we wszystkich większych domach bani o- 
Wych pracowali Żydz1, bez których się te przedsię 
biorstwa nie mogły obejść, Koniar nie zatrudniał 
U siebie ani jednego Żyda.

Nie troszczył się on wcale ani o interesy mono­
polu. ani o sWoje własne przedsiębiorstwa. Ufny 
w  Potęgę swego dawnego kolegi, Furmana, był 
pewien, ż, dzieużawa monopolu będzie zawrsze w 
Siflo rękach, choć państwo poniesie na tern straty, 
i  że ze skarbu państwa stale otrzymywać będzie 
tyle pieniędzy, ile tylko zujpragnie.

VI.
Wskutek gospodarki Furmana budżet państwa 

iŁtąle me wystarczał na pokrycie wszystkich wy- 
tiatków i zamykany był stale z deficyiem. WoDec 
‘łtego Furman podwyższał podatki, j tak zbyt wiel­
kie dla zubożałej ludności Królestwa.

l^zeważnie podwyższał on podatki specyalnie 
•lydcwskib lub najbardziej tyczące się żydów, jak 
Bp. od handlu i przemysłu.

Namiestnik otrzymał zawiadomienie z Peters-

cych rozwój utknął niejako w miejscu, doko­
nują się w reszcie Europy doniosłe przeobra 
żenią, I tak w Ni?,mczech walka jeszcze nie 
rozstrzygnięta, ale wzrost głosów demokra­
tycznych podczas ostatnich wyborów świad­
czy o tern, że agitacya nacyonalistyczna osią 
gnąwszy podczas wyborów majowych swój 
punkt kulminacyjny traci obecnie grunt pod 
nogami Wprawdzie demokracya niemiecka 
daleka jest jeszcze od tryumfu a zbyt silne 
są jeszcze wpływy nacyónalistycznego szo­
winizmu niemieckiego, ale jednak czas Hitle­
ra i Ludendorffa minął. Tak też gaśnie zwoi 
na gwiazda Mussoliniego, a jego naśladowca

hiszpański znajduje się już tui nad brzegiem 
przepaści, l ykta.iura wychodzi z mody. Na 
wet w Rosy: sowieckiej Lzeszczy i zgrzyta, 
a spadkobiercy Lenina poróżnieni z trudem 
walczą o utrzymanie w  karbach dyscypliny, 
partyjnej rewolt u jących przywódców, Poi 
leniniźmie dopomina się o swe prawa —  
„trockizm". Tak więc Europa u schyłku ro­
ku wzburzona procesem fermentowania c ka- 
zuje ciągle oblicze Sfinksa.

Ale Sfinks ten przestał już niepokoić. Al* 
bowiem punkt wrzenia przeniósł się dziś po- 
za kontynent europejski. Albania to tylko 
dysonans. Bo Egipt, Sudar, Marokkc Arab i- 
stan —  oto właściw?e niewygasłe źróclio nie­
pokojów i ognisko wstrząśnień, których woj* 
na światowa usunąć nie zdołała, a któryca 
istnienie r. 1924 przypominał świata.

Dv JÓZFF SILYERMAN

Obrazki z nowel Palestyny.
Wrażenia amerykańskiego turysty.

STARZY I  MŁODZI ,
W ubiegłym lygodrnu przejeżdżałem przez ko- ' 

lenię Sair.aryi i Judei i muszę przyznać, że by 
łem oszołomiony pięknością krajobrazu, jego : 
wzgórkami i wioskami, jego świadom słonecz- 
nem i jego gwiazdami. Nawet nagie grziFety 
górskie — a za dużo jest nagich Ś czekających na ■ 
pracującą dłoń — nawet be/drzewne stoki ska­
liste. z których deszcz zmył glebę, pos-iad^ją j 
szczególny, dziki czar. Jestem pod czarem tych i 
przeuz-wnych oaz, wspaniałych osiedli żydów- j  
skich, kwitnących wśród bezcienistych wzgórz i j 
wiosek. Któż uważałby nasz w; osły w ghecie ' 
naród za rdciny do podjęcia tak wielkiej walki, 
klófcej wynikiem było stworzenie tego małego mia 
steczka ogrodowego.

Musiałem myśleć o domach w zachodniej dziel- i  
nicy New Jorku, zamieszkałych przez biednych 
rzemieślników i trudnem było wierzyć, że byli to 
ei sami ludzie, którzy się tutaj przemienili w  i 
dzielnych farmerów’, a z pustyni uczynili raj.

W  . niektórych, starszych koloniach zatrzymialiś- : 
my sio. W Rilzon Lecijon i Rechobot. Obydwie 

v, l a t y .  p i o i  w s z ą  w  80 l i d a c h  i 
stworzyli inteligenci żydowscy z Hosyi, klórv£h

ówczesne pogromy zmusiły stukać nowego ra­
tunku dla swego narodu. Obydwie są oibeeaiia 
rozwijajacemi się uwlemi miaslflcakami, liczący­
mi około 2000 mieszkańców, zajmująrych się u- 
prawą potn u ańczy, migdałów, oliwek, winogncw 
ilip. Pierwsza, posiada znaczny przen ysł winny. 
Protektorem tej starszej kolanii, aea którego nie­
wątpliwie nie mogłaby istnieć, był wielki ffltottfc 
hop baron hic ::niud Rotszyld.

Ci, kitóizy pozostali z tych pierwszych osadni­
ków z lat 80 silni, ^.lacheitni lurtrie wskazuj." or 
becnie dumnie na drugą generacyę kolonistów, 
którą wychowali dla Palestyny. Wi-fcrą ^prąd ner­
wy ch pionierów, pi zybywająoych do kraju i  pa­
trzą z różnem uczuciem na nowych przybyszów. 
Cieszą się, że oni kraj zaludniają. Lecz ich wła­
sne dzieło zdaje im się tracić na wartości wstał* 
lek nowych przybyszów. Młodzież jest zwyeię- 
zka i nienomna przeszłości. • +.

Przed pewnym domem w  Rechębot, gdzie na 
werandzie spoczywąl kotoniata o  siwej brodzłs^ 
czytając hebrajską gazetę zatrzymaliśmy się. Sta­
rzec pospieszył sic podać nam wode, a potem raz-; 
mawialiśmy przez chwilkę. „Tak — rżeU — 
młodzieńcy są dumni i  nie oddają nalftżnggjo

sa koszernego w Polsce nie był wyższy od pobie­
ranej w Rosyi „korobki i by dochody z tego pu- 
iłatku były obracane, tak, jak w Rosyi, na potrze­
by gmin żydowskich.

Namiestnik przesiał Furmanowi zawiadomienie 
sekretarza stanu j polecił mu zastospwać się do 
życzenia cesarza. Furman odpowiedział nnniiesthi 
kowa, że natychmhist przystąpi do dzieła i już wy- 
da] rozkaz zebrania informacji o poIrzeLach gmin 
żydowskich. W rzeczyw islości jednak nie wydał 
wcale takiego rozkazu i nie mógł go wydać. Defi­
cyt budżetowy był bardzo duży, nie mógł więc 
Furman zrzec się znacznych dochodów z podatku 
od mięsa koszernego.

Nie Pomogło jednak podwyższani,?, podatków i 
bezprawne pobieranie na rzecz skarbu oodaitku 
od mięsa koszernego — deficyt był coraz wię­
kszy.

Wówczas Furman doszedł do prze! uaniai że 
bez Żydów rie da sobie rady. Wszedł więc w  za­
żyle stosunki z bogatymi Żydami, ale tylko takimi, 
którzy wjfc drębnili się z ogółu żydo-yskięgo. Jesz 
cze bardziej poszukiwał cm towarzystwa bogatvch 
i zdolnych przechrztów.

Najwięcej zaufania miał on do Epsteinów. Z ni­
mi naradzał się nad poprawą finansowego poło­
żenia kraju i doszedł do wniosku, że skarb Króle­
stwa winien zaciągnąć pożyczkę zagraniczną.

Aby jako tako załatać dziury w budżecie, Fur­
man oddał Hermanowi E.psteinowi dochody z ceł 
w  dzierżawę.

W  sprawie pożyczki zagranicznej wysłał Fur­
man do Berlina wysokiego urzędnika Komisy! 
Skarbu, który prowadził rokowania z bankami. 
Starania jego nie odniosły jednak żadnego skutku.-        " - - - UiaS CUlAJIC*. J l_ «!)«•;«. —V* -
Wówcz ** Epstem przy współudziale baniŁu neofi­

ty FraeukJa założył w  Berlinie konsorcjum 
kierów, które udzieliło Królestwiu Folskife jUi 
życzki w wysokości 15 miłiauów złotych pólsłdcłti 

Józef Epstein otrzymał wówczas tytuł rade j 
imnditowego i bankiera Królestwa PoJskSęija,. «S 
Herman Epstein, któyy podniósł docijody 
został głównym doradcą Fnrm<“ *a. t

We w-szystkiiem Furman słuchał swego dftradcs 
Za radą Spsteina odebrał swemu ex-k)odedze 
niarowi dzierżawę monopolu tytoniowego w  % 
1S39 i powie’ zył ją Lpopudowi KnonenbeigoWt 
wówczas już ochrzczonemu. Fuzmam dał jednak 

• niarowi jeszcze przedtem inne źródło dochodów— 
powierzył mu mianowicie d ierżawę wszystłflU 
kopalni metali w Polsce.

Koniar gospodarował w kopalniach tak 
jak w monopolu tytoniowym — przeJerwsąytii1 qpt 
zaczął szykanować kupców żydowr-triełu lit,

Hennan Eipsteim tłómaczył Fhirjmoowi, B*. 
wskutek prześladowania ŻydĆw i  ograniczania tH  
praw zmniejszają się dochody państwa. Nę&tt 
żydowska w’zrasta z dnia na dzień, wraz ł  
wzrasta bieda wśród ludności chrześt3j,Bńsk|Jk 
wskutek czego zubożaj e rów®ióż państwo.

— Jak to g o  Żydzi będą prześladawmi i  ogCS?
niczani w  .prawach — pov.nadział Herman . E »  
atein — nie można mieć żadnej nadziei n_ popim* 
wrę położenia finansowego tpaustwa.

Herman Epstein wykazywał, że Żydzi są zdfll^ 
ni i utrlenlowanj, są oini częścią lióŁiońd k ra ją , 
a rząd nietylko nie chce korzystać z ich adołUPH 
ści, lecz nie chce nawet dać im- praooiwać a wBl
snych silach i zamierza zrobić z nich żefcrafcó*

Ten stan rzcc/.y niewątpliwie odbije się mi poJtK* 
żeuia całego kraju i  zaszkodzi całej ludności.

Ciąg dalszy n«stąj i.
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i a mucba dssieam respektu, ale cieszę su;, 

Ś t  xdbcik»wyvrają krwj. A  zdsadze panu małą t::- 
jttanioę 1 my nie byiiśwy lepszymi w  owych da 
SneąGb

NAJLEPSZA IM VRSTYCYA
Łwacdatłem cały szereg niedawno stworzonych 

(W Judei csredti.* Wynurzają się one nagie z plamą 
ilasu z rOwurmi polami i damkami z widnokręgu 
fafc oazy w  pustyni, a di a mnie prawie jas. fata 
anorgana. Ponieważ do ich istnienia przj iącza 
eię oop zag-uShcwego, coś nierzeczywistego, a Je- 
tiOwk istnieją orne rzeczywiście z plantacyaani owo 
uów, *  palami pszenicy, ze wspaniałymi ogro- 
rtnmi, ul ud i hodowlą drobiu. Są rzeczy wist o- 
tścią. pnaedewszystkiem przez opalonych, ciężko 
pracujących ludzi i przez zdrowe dzieci.

J«kaz różnica woi.ec zapadły Ul brudnych chat 
kąsłednicb wsi arabskich. Żydzi wprowadzili do 
[Podesty -jy wszystkie wynalazki i całą wiedzę no­
woczesnego rolnictwa m. in. traktor, sztukę osu- 
bzauia itp. Wielu wśród Arabów pracuje jeszcze 
idCS pługiem, sporządzonym z drzewa. Stałem na 
pagórku poza kolonią nazwaną Dilb lub „Kirjat 
Anarwitn". Jest to nti-la wioska z ludnością li- 
Częcą 100 głów, pracującą jako jedna grupa. Na 
Bacbodzie widać Mozę, inną kolonię żydowską, 
Anie] około wzgórz Jerozolimy na północy nagie 
Uatnienistei judejskSe wzgórza, stanowiące silny 
Ljnsrast z  żydowsku mi miastami ogrodowemi.

Nie jestau z natury marzycielem, lecz nie mo­
dern się uwolnić od wizyi obra-zu, jak wyglądal­
iby kraj, gdyby przez jakąś siłę czarodziejską 
lonlnme żydowskie rozciągały się tak daleko, by 
N y  ten obszar stał się świetlaną powierzchnią 
aaełead, z  roerzhcoaiemi wśród niej blaiemi chat­
kami i  złotym blaskiem pomarańcz.

ISema żadnej siły czarodziejskiej. Proces po- 
■t^poje bmrdiou powoli,, boleśnie powoli naprzód.

ludzi w  małych koloniach to dawni 
tcbaiocun, którzy przybyli do kraju z niczem 
(Więcej, tylko z chęcią do pracy i kto
*uy w  (pierw spych lulku latach pracowali 
fkzy budowie ulic i osuszaniu bagien. „Jak mo- 
$0B osiąść jako farmerzy?" zapytałem, ś Odpowie­
dzieli irth „Nie sami osiedliliśmy się, lecz nas 
twoedluno Fundusz narodowy dał nam ziemię a 
ea resztę za domy, maszyny, sprzęty, ziarno, ży­
w y  nwetntarz iip. wdzięczni jesteśmy „Kercn Ha- 
Jessod". Nonszalancya, z  jaką mówili o >e*n, że 

1 im dano wszystkie te rzeczy dotknęła- mnie nieco. 
Lecz dowieJ-jałem się, że otrzymali ziemię nie 
|ako własność, lecz w  dzierżawę, ponieważ zie­
mia należaca do Żydowskiego Funduszu Narodo­
wego nie może być sprzedawana. A  to co otrzy­
mali od „Kereu Hajc ;sod'‘ dostali we formie po­
życzek na długi czas. Myślą już o czasie, w  któ­
rym uwolnią się od wszystkich długów. „No tak, 
■— powiedział pewien młodzieniec z gorzkim u- 
Śmiechem — naród żydowski wkłada w  nas pie­
niądze, czy uważacie nas za dobry przedmiot in- 
westycyi? Najlepszy, jaki kiedykolwiek Żydzi, ja­
ko społeczność mieli", odpowiedziałem cicho.

Mały (kraj Palestyna, fen kraj nieurodzajny, 
spieczonych słońcem pagórków i równin, kraj, 
gd zc  trzeba wysuszać bagna i nawadniać pusty­
nie, ten kraj jest silnym magnesem, skupiającym 
najgłębsze tęsknoty L nadzieje narodu żydowskie­
go. Życie żydowsi ie jest tutaj pełne i tkwi głę­
boko w  ziemi. Wydaje się być głęboko zakorze- 
uionem drzewem, rozszerzającem się'powoli. Mu­
szę to napisać szczególnie po oglądnięciu kilku 
żydowskich ««siedli w  dolinie Jisreel.

Prawie wszystkie powstały w  roku 1920. Ogó­
łem około tuzin kolonii. Powołano je do żyoia, 
kiedy Żydowski Fundusz N:trodowy zakupił tę 

* ziemię, licząc., 15 do 20/W akrów, kiedy przy­
byli Chalucim i  wysuszyli bagna, usunęli kamie­
nie i kiedy „Keren Hajessod" był w stanie wy­
dać pieniądze na wybudowanie domów, na za- 
kupno maszyn, żywego inwentarza i  innych ko­
niecznych rzeczy. Te osiedla w  Emek są pierw­
szym owocem nowego regime‘u mandatu brytyj­
skiego. a duch, panujący w  tych osiedlach jest 
nietylko różny od ducha panującego w  innych, 
lecz życic jest tam intensywniejsze i dumniejsze. 
-Na zewnątrz przed tawiają niezwyczajny widok, 
który jest zawsze przyjemnym dla oka. Oto Kfar 
'Ezechiel z licznymi chatami, stajniami, stodołami 
i  00-cioma farmami następnie Balfaurm, kolonia, 
wnerykańska. wręczono Nahalal i wiele innych. 
„Jak długo trzeba, by reszta Emek Isreel i cała 
Itoiestfyuw była pokryta „Nakapałem", „Kfar Eze- 
tśśeT  I  Baifonrią?" „Ja sam byłem zniecierpii- 
twtowg, — odparł mój gospodarz — zanim tutaj o- 
M rfhm . ilbc^uie jednak icslem zupełme spokojny.

(te er n-zwnesi nową kartę hertoryi pracy 
*  że trzeba tylko jednej rzeczy dokonać:
*p*lotoć obowiązek. Reszto przyjdzie samo od 
łRHWe". Ten młody osadnik odznacza się już przy- 
•feniMtw§ cierpłżwodeaą starego tnofc*d*ty,

Dziś czwartek 1 stycznia 1925 wielka prem iera  w K na „Sztuka4’
Nadzwyczajna nowość! Długo oczekiwana znakomita i urocza P!CKFORD

wystąpi w swojej najnowszej kreacyi we wspaniałem arcydziele p. t.:

Dziawczynke z Ostendy
Przecudny dramat przygód senzacyjnycb pełen momentów komicznych i wesołych w 9 aktach.  

Rzecz dzieje się w Ostendzie — Holandyi —  i w  Ameryce

Od 1 sty^nia 19.-.5 w KBnoteah^e „S2TU^Iia Jana L. 6;
Dla rr łodzieźy urzędowo uozwolone. Dla młodzieży urzędowo dozwolone.

k r o n ik a .
Kraków, 1 stycznia J 925

—  POETA HEBRAJSKI JAKoB K AH ĄN
przyb^ v/a do Krakowa we wtorek, dnia 6. 
stycznia. W  dniu tym wieczorem wygłosi J. 
Kahan w wielkiej sali I^ąhału odczyt n. t. 
„Współczesna poezya hebrajska , Poczem 
nastąpią deklamacye poezyi Kjrhana, wyko- 
nane przez uczniów hebrajskiej szkoły dra­
matycznej. Odczyt urządza okręgowy komi­
tet „Tarbutnu. Ludność żydow-ska Krako­
wa skorzysta niezawodnie ze sposobności, | 
by usłyszeć jednego z najwybitniejszych i 

współczesnych poetów hebrajskich.
_  OCHRONA ZABYTK Ó W  I DZIEŁ | 

SZTUKI. Jak donosiliśmy, ministerstwo 
oświaty powołało do życia okręgowe komi- ! 
sye konserwatorskie dla spraw opieki nad j 
zabytkami sztuki. Krakowska lcomisya od- | 
l^yła kilka dni temu pierwsze w Polsce inau | 
guracyjne Dosiedzenie, które zagaił wojewo­
da Kowalikowski, witając zebranych przed- j 
stawicieli świata nauki i sztuki i składając i 
im życzenia jak najowocniejszej pracy. Kon­
serwator Dr T. Szydłowski przedstawił za­
kres działani X komisyi, której zadaniem ma 
być obudzenie jak najżywszego zaintereso­
wania się sprawami opieki nad zabytkami 
wśród społeczeństwa oraz wpojenie weń 
przeświadczenia o kunieczności wzięoia 
udziału w ponoszeniu ciężarów materyalnych 
jakie opieka ta za sobą pociąga. Następnie 
przedstawił projekt nowej ustawy o opiece 
nad zabytkami, który jest uzupełnieniem i 
skorygowoniem obowiązującego dekretu z 

31 października 1918. W  dalszym ciąga 
przedłożył konserwator dr Szydłowski spra­
wozdanie z działalności oddziału Sztuki w r. 
1924 w województwach: krakowskiem i kie 
leckiem i ze stanu opieki nad zabytkami na 
tych obszarach. Jak ze sprawozdania wyni­
ka, oddział sztuki rozwijał wytężoną działał 
neść w kierunku zabezpieczenia szeregu cen 
niejszych zabytków,

Gdv brak funduszów nie pozwolił na szer j 
szą akcyę w zakresie restauracyi zabytków, j 
podjęto wytężoną pracę w dziedzinie inwen j 
taryzncyi dzieł sztuki zwłaszcza na prowin- 
cyi. Szereg najwybitniejszych lub szczegół 
nie zagrożonych dzieł sztuki wpisano do in­
wentarza zabytków, zostających pod opieką 
państwa i sporządzono rejestr cenniejszych 
zabytków sztuki, znajdujących się na obsza­
rze obydwu województw.

—  KONTROLA M AG ISTR ATU  I ZA ­
K ŁAD Ó W  MIEJSKICH, Po przerwie świąte 
cznej komisya lustracyjna z ramienia tymcz, 
wydziału samorządowego przy współudziale 
delegatów ministerstwa skarbu badała w dal 
szym ciągu czynności magistratu, sekreta- 
ryatu prezydyalnego, miej. Izby obrach., głó 
wnej kasy miejskiej oraz zakładów miej­
skich. Nadto lustrowano wydział I. b, magi­
stratu i należacy do zakresu działania tegoż 
wydziału zakład czyszczenia miasta i straż 
pożarną. —  Dnia 30 grudnia komisya zbada­
ła administracyę akcyzy miejskiej.

—  PIEKARNIA „PROLETARY IT U “. 
Niedawno wybudowane zostały przy ul* W ie  
lickiej w Podgórzu przez stowarzyszenie spo 
żywcze „Proletaryat" dwa wielkie gmachy 
dwupiętrowe, przeznaczone na pomieszcze­
nie piekarni. Projektowany zakład obliczony 
jest na wypiek około 250,000 kg chleba 
dziennie dla pracowników Krakowa i okoli- 
cznycła ośrodków fabrycznych1 i rr . być po­

łączony torem przemysłowym ze stacyą K r*  
kaw— Płaszćw. Piekarnia ma być otwartą 
na wiosnę, zaś na cele wykończenia gmachu' 
i wewnętrznego urządzenia ministersi wo( 
skarbu przyrzekło „Proletaryatowi” znacz­
ną pożyczkę.

—  P 07A R I ZACZADZENIE DW OJGA! 
DZIECI. W  czoraj popołudnia w mieszkaniu 
piekarza Hirscha przy ul. Twardowskiego U 
5 na Pod górzu wybuchł pożar wskutek nieo-f 
sirożno.ści dwojga dz;eci, które bawiąc się* 
podpaliły pakę z węglami. Ogień przeniósł 
s:ę na sprzęty domowe, wobec czego okaza* 
la się potrzeba interwencyi straży ogniowej'* 
Pożar uga-szono, zaś dziećmi, które uległy 
zaczadzeniu, zajęło się oogotowie latunko- 
we, przewożąc je do szp.iala św. Ludwika,

—  ZAM AC H  SAMOBÓJCZY SŁUŻĄCEJ* 
Dnia 30 grudnia usiłowała pozbawić się żv“ 
cia przez wypicie większej ilości ly-solu Ja­
nina OArogórska (lat 18) służąca u p. Lu- 
dwił i Glfcisneruwej przy ul. Starowiślnej L  
27. Pogotowie ratunkowe przewiozło .ą do 
szpitala św. Łazarza Powodem zamachu na; 
życie były niesnaski rodzinne.

—  NIEBEZPIECZNY, „SPORT”. W e wto! 
rek wieczór aresztowano Stanisława Selar* 
na, sapera 5 p. sap. i Jana Pawlika, zamie­
szkałego przy ul. Kałwaryjskiej 1. 47. Oso­
bnicy ci przechodząc ul. Lwowską kłuli prze 
chodniów nożem i bagnetem. Trzy osoby po­
ranione odesłano do szpitala względnie oJ- 
dano opiece domowej. Saperem Selarmem 
zajęła się żandarmerya wojskuwa.

 o-o--------
— Z OKAZYI JUBILEUSZU JACKA MAL­

CZEWSKIEGO wydała F-a Salon Malarzy Pol­
skich Henryk Frisl bardzo slaraininie wykonany 
kalendarz z ilustracyą Mistrza „Zesłanie studen­
tów". — Kalendarz jakoteż bardzo gustownie wy­
dane książeczki dla. dzieci wykonały Zakłady Re­
produkcyjne „Akropol" -w Krakowie artystycznie 
i sposobem SB iatłodrukowym.

— R e d l*  I J ud  T ow arzysk i w  K rak ow ie  ca-
wiadamia, że po zatwierdzer u statutu przez Woje­
wództwo odbędzie się Walne Zgromadzenie w dn!u
11-go stycznia 19i'> ■ o godzinie 7-ej wiecz. w lokalu 
klubowym przy ulicy Mostowej 6. Celem klubu jest' 
rozpowszechnianie radiotelefonii przez urządztn'e kon­
certów, wykładów oraz urządzenie własnego tabors- 
toryum radiotechnicznego. Równocześnie przyjmuj* t y  
członków codziennie od godz. 81/2— 9Vz wieezór

— STANOWCZu BŁĘDNEM JEST MNIEMA* 
NIE,* że dobre są tylko wyroby zagraniczne, Gd 
dziesiątków lal .mydło „JELEN-SGHICHT" jest 
ogólnie znane jafco marka światowa. Mydło la 
produkuje się według najnowszego systemu w  fa­
bryce Warszawa-praga. Jest niedoścignionej ja­
kości i tańsze aniżeli zagraniczne, które podlegał 
wysokiej opłacie celnej.

 o-o--------
—  Z O KAZYI otwarcia handlu delikatesów i&O 

żył p. Maurycy Haas w  adminisłraryi „Nowego 
„Dziennika" 40 zl na szpital żydowski, 40 zł aa 
Dom starców i 20 zł na Stowarzyszenie dobroczyn 
ne w  Podgórzu.

--------o-o ----
— W  SOBOTĘ dnia 3-go stycznia o  gr-lz. wpół 

do 8-ej wieczór odbedzie się w  wielkiej sali ka- 
hału Krakowska 41, wieczorek literacki ku czci 
wielkiego poety żydowskiego J. L. Perecu. W 
czorku wezmą udział: dr Kanfer, uwygent B. Spjetf 
bei, literat Geburtig, Marynka Kenner i inni.

— W  SOBOTĘ, dnia 3 stycznia 1325 odlędztd 
się o  godz. 7-ej wieczór w lokalu „Td-Aw iw u“ | 
Stradom 13, -wykład dr O. Herschdórfera na te< 
mat: Z tajemnic życiowych organizmu ludzkiegę.

Dalsze wiadomości z kroniki na stronie 9-t*Ł
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O d  czwartku 1 . stycznia 1925 Staraniem llniu* L u d o w e g o  Adama Mickiewicz* we Lwowie
Nadzwyczajny dresnat w J  alitach p. t.:

Ze świata podniet i obiadu
K
i

O
W
A
N

(Narkotyk)
w głównej roli znany z Hrabiny Paryża A R N O L D  K O R F  1 S m i  U m h  m b  I S a m a h h a  
Jedyny film który b y ł  wyświetlany przed Zgromadzeniem f t J s f L  F O l «  W  \I@ V|6W E J

W
A
N
D

Iw

D Wstąp d!a Part i  Panów równocześnie dozwololony.
A Wstęp dS& mtedzioły 'jrzbm^iony. A

Zycie gospodarcze Polski w r.1924
Kraków. 31 gredma.

(su) „Jeżeli u schyłku roku spoglądniemy 
wstec~ na drogę przebytą przez życie gospo­
darcze Polski w roku 1923, to w pierwszym 
Rzędzie rzuci się nam w oczy jaskrawe prze­
ciwieństwo między rozwojem gospodarstwa 
skarbowego a gospodarstwa społecznego w  
ściślejszem znaczeniu, to jest życia przemy­
słowego i handlowego".
1 j Słowa te, któremi rok temu scharaktery­
zowaliśmy sytuacyę ekonomiczną w roku
11923, w pełnej mierze zachowują swoje zna­
czenie odnośnie do ubiegłego właśnie roku
11924. —  jednak w sensie wręcz odwrotnym. 
Wówczas Skarb był pusty a własna nasza 
waluta straciła niemal zupełnie charakter 
ipieniądza, natomiast dorobek nasz na polu 
przemysłu i handlu był bardzo pokaźny. Dziś 
ąprawa ma się wręcz odwrotnie, mamy bu- 
idiet naogół zrównoważony i stabilizowaną 
walutę, natomiast życie gospodarcze ugina 
się pod ciężarem kryzysu a stopa życiowa 
ogółu w następstwie tego znacznie się obni­
żyli Pomimo tak ciężkich ofiar, jakiemi 
przyszło nam opłacić sanacyę Skarbu i wa­
luty, ofiar które zresztą były konieczne 
(choć błędy polityki rządowej uczyniły je 
cięższemi niż to było potrzebne) niema dziś 
nikogo, ktoby nie uznał, że rok 1924 stano­
wił okres zwrotny w dziejach Polski, że 
.Wyrwał on nas z otchłani chaosu ekonomi­
cznego i wprowadził na drogę normalnego 
rozwoju. W  pobieżnym zarysie spróbujemy 
naszkicować najdonioślejsze momenty tego 
zwrotu i związane z rum przejawy w życiu 
gospo Jarczem,

Sanacja Skarbu Państwa.
Rok 1923 zakończy! się deficytem skarbo­

wym w sumie 686 milionów złotych, bo wy­
datki państwowe wynosiły 1.109 milionów a 
dochody zaledwie 423 milionów złotych, czy 
li deficyt przeszło o połowę przekroczył su­
mę wszystkich dochodów, Natomiast budżet 
[tegoroczny wykazuje łącznie z kredytami do 
dutkowemi' 1,718 milionów wydatków i 1.548 
milionów dochodów, czyli deficyt zreduko­
wany został mimo znacznego wzrostu wyda­
tków do kwoty 170 milionów zTotycR, pokry 
tych zreszt \ w zupełność5 dochodami z tmi- 
Syi bilonów, z pożyczek i pomniejszemi źró­
dłami dochodów. Projekt budżetu na rok 
1925 usuwa i ten pozostały deticyt, wykazu­
jąc V. ydatki i dochody w zupełn e niemal ró­
wnej sumie 1.981 milionów złotych,
( Pomyślne wyniki zref lizowania budżetu 
tegorocznego uzasadniają nadzieję, żc wy­
konanie również i przyszłorocznego budżetu 
nie wykaże większych różnic w stosunku do 
cyfr preliminarza, I c»k solidne ufundowanie 
'gospodarki skarbowej stwarza podstawę do 
zapewnienia staiości waluty 

Waluta*
Po gwałtownym spadku marki polskiej z 

początkiem stycznia ustalił się jej kurs j 
V króle, dzięki intc r wtncyi ministerstwa ! 
Skarbu na poziomie 9,325.000 za dolara, któ j 
ry to kurt utrzymał się przez szereg mięsis­
ty  bez zmiany. Kurs ten przyięty został jako j 
podstawa do konwersyi waluty, na mm bo- j 
Swiam zaradza się ralacya 1 zloty równy

Bardzo ciężką jest również sytuacya prze­
mysłu drzewnego, który' stracił swą tdołność 
konkurencyjną na rynkach z a graniczny cE. 
Niejednolicie przedstawia się położenie w prz* 

Znajdujące się w obiegu myślę chemicznym, podczas gdy przemysłor
*  wi mineralnemu udzielił się zastój panujący

w ruchu budowlanym. Stosunkowo dobrze1 
trzyma się przemysł spożywczy, którego nie 
które gałęzie —  jak np, cukrownictwo— zbh 
żają się już niemal do poziomu produkcyi 
przedwojennej.

Podobnie jak przemysł tak i handel cierpi 
dotkliwie skutkiem kryzysu, prz/czem szcza 
golnie daje się mu we znaki podatek obro­
towy, którego zmiana oddawna już omawia­
na daje wciąż jeszcze na siebie czekać Han­
del zagraniczny wykazuje pogorszenie się 
stosunku wywozu do przywozu, przez co bi­
lans handlowy z czynnego w roku 1923 
tał się znowu biernym. Żywa w poprzednim 

roku działalność w kierunku zawiązania tra­
ktatów handlowych osłabła w roku 1924 i 
dopiero z końcem tego roku podjęto pertra- 
ktacye o umowy handlowe z Czechosłowa- 
cyą i Niemcami, poczas gdy co do Rosvi spra 
wa ciągle jeszcze pozostaje niezałatwioną. 

Drożyzna.
Nadzieje, że siała waluta uwolni nas od 

trosk drożyźnianych, niestety nie spefniły 
się. Gwałtowny wzrost cen w związku ze 
zmianą waluty zatrzymał się przez kilka 
miesięcy w połowie roku, by później podjąć 
swój bieg Warszawski wskaźnik kosztów 
utrzymania w norównaniu z rokiem 1914, wy 
nosił w roku 1923 przeciętnie 67'9, a w roku 
1924 w poszczególnych miesiącach począw­
szy ord stycznia: i20‘5, 127‘4, 126,3, 126'5,
125‘6; 123‘7; 127*2; 134 7; 14l‘l; 150,0 a w 
listopadzie 151‘6. Podobne falowanie wyka­
zywał wskaźnik cen hurtownych, trzymały 
się jednak stale na niższym poziomie, bo 
wynoszący w listopadzie tylko 116*6. Tak 
znaczna różnica między cenami hurtuwnemi 
a detalicznetru e&t dóiwodem wysooe nier 
zdrowych stosunków w handlu.

Przegląd powyższy dowodzi, że wiele rei 
czy zmiemło się w roku 1924 na lepsze a 
choć w miejsce jednych klęsk pojawiły się 
inne, to jednak otuchy w dalszej pracy po­
winno dodać przeświadczenie, że posiadamy 
nareszcie zdrowe podstawy da iałalności go­
spodarczej, tj. zdrowy pieniądz i równowagę 
skarbową To były nieodzowne waiunki od 
budowy normalnego życia gospodarczego a 
uzyskawszy je i przezwyciężywszy najcięż­
sze przeszkody możemy i powinniśmy szu­
kać dalszych środków zaradczych celem H 
leczenia trapiących nas jeszcze klęsk.

1,800,000 marek
marki polskie zostały w krótkim czasie nie 
mai zupełnie wycofane, gdyż z końcem Lr. 
pozostało ich w obiegu zaledwie w równo­
wartości niespełna 2 milionów złotych. Zło­
ty polski, wprowadzony rychło na giełdy za­
graniczne, utrzymał się niemal bez żadnych 
zmian na parytecie złota a również w kraju 
relacya jego do dolara nie została zachwia- i 
na.

Bank Polski,
? mana waluty stała się m<v.Uwą tvlko 

dzięki stworzeniu nowej, niezale ej od pań 
stwa, instylucyi emisyjnej —  Banku Polskie­
go. Pomimo znacznych ciężarów poci.itki..- 
wych subskr^peya kapitału zakładow ego 
go Banku powiodła się w zupełności i ę 
oznaczonym terminie rozpoczął on swą dzia 
łalność. Zachowując bardzo daleko idąca 
ostrożność w swych operacyach emisyjnych 
zdołał jednakże Bank Polski powiększać o- 
bieg złotych z 245 milionów złotych do 500 
milionów przy utrzymaniu pokrycia metalo­
wego w wysokości dwukrotnie wyższej od 
statutowo przepisanej. Zarazem wysokość 
kredytów wekslowych wzrosła z 126 do 210 
milionów złotych. Nie zdołał natomiast Bank 
Polski wywrzeć większego wpływu na cia­
snotę kredytową, jak me zdołały jej usunąć 
również zakazy i rozporządzenia karne rzą­
du. Również obniżenie stopy procentowej z 
12 procent na 10 procent wywarło tylko mi­
nimalny wpływ r.a rynek pieniężny.

Przemysł i handel,
Ustanie konjunkiury inflacyjnej wraz ze 

wszystkieini ujemnemi skutkami reformy wa 
lutowej jak niemniej wysokie obciążenie po 
datkowe odbiło si? bardzo dotkliwie na ży­
ciu przemysłowem i handlowem. Miernikiem 
przesilenia w przemyśle jest znaczne rozsze­
rzenie się bezrobocia, wyrażające się we 
wzroście cyfry bezrobotnych z 90,000 do 160 
tysięcy, przyczem uwzględnić należy, że bar 
dzo wiele przedsiębiorstw ograniczyło pracę 
do kilku tylko dni w tygodniu. Najsilniej mo­
że dotknięty został kryzysem przemysł włó­
kienniczy, któremu szczególnie daje się we 
znaki konkurencja zagraniczna i drożyzna 
kredytu. W  przemyśle metalurgicznym po 
okresie zastoju nastąpiła obecnie częściowa 
peprawa zwłaszcza w dziale maszyn i narzę 
dzi rolniczych, natomiast niekorzystnie 
przedstawia się nadal sytuacya w działach 
związanych z przemysłem budowlanym, w  
którym panuje niemal całkowita stagnacya.

i^Bwrssaai

Kraków,

m
4*

i

. Dwernickiego L. 5. Telefon 4367.
poleca znane z ciobrej jakości piwo

“ mi „Porter \m$'B
zalecane przez pierwszorzędne powagi lekarskie i uie ustępujące w niczeui wszystkim

piwom zagranicznym podobnego typu.
Do nabycia we w szystldch pierwszorzędnych lokalach,, tak beczkowa jak i flaszkowe.
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f liz iś w Kinoteatrze „Warszawa** wielki noworoczny p ro g ran ^^

[ KONDUKTOR Nr. 1492
™  Kręgielnia śmiechu: Arcywesoła komedya w 7 akiach.

W głównej roli JOHNY HIKNtiS, który swemi * komic’,nemi scenami i sztuczkami 
dorównuje takim komikom jak P a l  i  P a ta d lO n *

Cała akcya rozgrywa się na ulicach Now. Jorku.
Ponadto rozstr/ygający mecz f oo t ba l owy

rozegrany 12 paz'dziernika 1924 na boisku Wisły:.
N a d  p r o g r a m I Nie na fllmfol

Paryskie cudowne cienie!
O  osobiście inscenizowane i przedstawione przez komika angielskiego CliarllO Maya. 

. ,Do atrakcyi niezbędne sq okulary, które sprzedaje Kasa Kinoteatru „Warszawa*1
przy kasie po 20 gr za sztukę.

/>Dtiś we czwartek dnia 1-go stycznia 1925 początek seansów o godz. 3 , 5 -  7  k 9 .

Caioił dla m iodtle ly urząd .wo oozwoiona.

Dr OTTO DEUTSCH (W i«deń).

Od naszego Wiedeńskiego współpracownika.
Wiedeń, 30 grudnia.

Jeśli mamy choć w przybliżeniu wydać sąd 
sprawiedliwy o gospodarce światowej w ubie­
głym roku, Ło Irzena się — przynajmniej w i a- 
mach artykułu dziennikarskiego — ograniczyć do 
Dagicb faktów i Liczb.

Ubiegły rok oznacza w splocie problemów go­
spodarczych świata postęp, a Ło przez wdrożę, ie 
nowego pokoju gospodarczego iniędzy Niemcami 
a ententą, przez ogólne odwrócenie się od infla­
c ji, przez ponowne podjęcie w jaknajwiększych 
rozmiarach między pańs.lwowych stosunków świa 
towyeh. Z drugiej jednak strony nie wolno zam­
knąć oczu przed faktem. że w większej ilości w7y- 
pfidkow. zwłaszcza, w7 ptoislwadi środkowo- eu- 
ropejsl ich postęp ten połączony był z objawami 
przesileń, a i" to tak silnemi, iż państwa te musiały 
postęp ten przemijajaco bardzo dotkliwie odczuć, 
i Jeżeli nasa.npi zóa weźmiemy pod uwagę 

stosunki immctn-rne, 
lo  okazuje się-- że wszystkie waluty europejskie 
pozostały albo stałe,: albo nawet doznały wzmo­
cnienia w stosunku jedynej czystej waluty zloto­
wej świata. _  dolara. l)o  walut, których kurs w 
przeciągu ubiegłego roku albo wogóle się nie 
zmienił, albo też zmienił się nieznacznie, należy

marka niemiecka, (biliony, marka rentowa i mar­
ka zło.!a), austryacka korona, polski zloty, walu­
ty państwr leżących na kresach Rosyi i szwedzka 
korona. Funt angielski wykazuje dziś w stosun­
ku do początku roku zwyżkę w-artości o 10 proc., 
podobny wzrosi stwierdzić się da także w środ­
kach płatniczych, z\\ iazanych z tą waluta# ą to w 
pierwszym rzędzie w gdańskim guldenie, a także 
w węgierskiej kokonie, stabilizowanej od pierw­
szych miesięcy ubiegłego roku. Funt angielska 
podniósł się w Nowym Jorku z 4,32 do 1,71 do 
stanu tylko o 3 i poł procent niższego od paryte­
tu zlotowego. Frank szwajcarski wzrósł o 11 proc. 
do 19,40 czyli o  pół procent ponad parytet nowo­
jorski, podobnie gulden holenderski o 0 j pół pro­
cent na 40,40 ceni. Dewizy zachodnie doznały do 
9 marca 1924 sitlnego spadku kursów, pudniosły 
się jednak później skokami aż do połowy czerw­
ca, aby /  następnym czasie wśród tnniej znacz­
nych wahań zamknąć rok wynikiem 4 do 8 pro­
cent wyższym, niż z początkiem roku. Jeden z naj 
wyższych wzrostów wykazuje jugosłowiański dy- 
nar. który podniósł się w wartości w Nowym Jor­
ku o 33 procent, zaś korona czeskosłowacka wzro­
sła w wartości o  4 proc. dopiero w ostatnich tygo­
dniach roku. Czerwieniec bolszewicki zachował

FELIKS SALTEN.

Na brcgach Judei
(Tłumaczył M. K.) 

(Ciąg dalszy)
Dziewiętnaście stuleci trwał ten ok.es cierpliwe 

go czekania. Ale dziewiętnaście stuleci, czyż nie 
Jest to zbyt długi szmat czasu? I okazuje się, 
że dziev. ięlnaście stuleci także i dla ludu tego nie 
by ły  zbyt długie.. Lud ten w Djasporze stal się 
ludem miejskim i... chwileczkę tylko! Golus otacza 
nas twką girlandą kłamstw, że .tracimy poczucie 
różnicy między kłamstwem a prawdą. A wdęe Ży­
dzi stali się żywiołem miejskim, oddałi się han­
dlowi, a ich bogiem stał się pieniądz? Otóż tak. 
‘Zamknięto ich w miastach, wyznaczono im tamże 
osobne dzielnice, i trzymano ich w ghettuch. Zabro 
ni ono im posiadać, ziemię, nie wolno im było być 
wolni m chłopem na wolnej ziemi.
' I stali się żywiołem miejskim, Nie miield dostępu 
do zawodów' opartych na pracy. Rzemiosło zam­
knęło dla nich swre cechy, czyż dzuwić się będrie- 
my, że rzucili się na handel? Ale pewnego rażu 
żył gdzieś w  Kastylii jakiś król Alfons, który u- 
dzielił Żydom praw i natychmiast 70 na 100 rzu­
ciło swój handel, by zapełnić sale uniwersytetów. 
’A między- nimi twli nawet ludzie nowyiej 50-ciu 
lat. Tak namiętnie Żydzi kochają hanaell Był ło 
wybuch; ek»{tłozj* wulkanicznej duszy ludowej,

kóry rozdarł chmury kłamstw. Ale działo sie to 
przed kilkuset laty a trwało tylko jfden moment. 
Lud ten kocha złoto, ale ta samą miłością jak 
wszystkie inne ludv. Wśród chłopstwa, wielkich 
właścicieli i bogaczy całego świata na]eży lo do 
rzadkości i to do bardzo rzadkich rzadkości, gdy 
ktoś dobra idealne a więc nauicę, sztukę, mądrość 
więcej ceni niż własne bogactwo, gdy golów jest 
w każdej chwili swoje pieniądze, swoje zaięcie 
złożyć w ofierze tym idealnym dobrom ludzkości. 
Ale u Żydów o  ile życie ich nie oderwało zupeł­
nie od tysiącletniej tradycyi i me pozbawiło ich 
żydów, na świat spojrzenia, znaczą wiedza i mą­
drość więcej niż posiadanie. Pieniądz Jast dobrym, 
gdyż pieniądzem opłacić można odrobinę praw, 
trochę światła i powietrza, zwłaszcza w  tych kia- 
jach, w  których urzędnicy tymi przedmiotami kup­
czyli a które lo przedmioty jutro może będzie trze- 

• ba kupić za pieniądze. Wszyscy inni maja te prawa 
mają minimum bezpieczeństwa osobistego zupeł­
nie za darmo, Ale Żyd musi za wszystko zapłacać. 
Wszak musi w tych tzw. wolnych krajach opłacić 
swoją pozycyę tow7arzyską, sw'ój kont ikt 7. ludźmi 
dystyngowanymi. Och jakże się śmiałem na po­
lach palestyńskich .z tej „pozycyi towarzyskiej" 
wzbogaconych Żydów, jak konreznymi w»/dawały 
mi się ambicyjki tych mężów, jak paradnym sno­
bizm tych kobiet. Wyliczam w  duchu ile drzew 
możnaby w  tym kraju zasadzić za ten pieniądz, 
którym ci biedni ludzie rzucają na prawo i na le­
wo, by znęcić do »wego domu kilku 6rystokralów,

swoją wartość nie zdołał sobie jednak uUMmaJ 
drogi na rynkach międzynarodowych. We 
kich państwach uznano zaangażowanie się 
ków emisyjnych dla celów państwowych za gjgu* 
Lne i dlatego też zastanowiono drukowanie nle; 
pokrytych banknotów.

Produkcja światów*

była w roku 1924 na ogół większą tuż w  rok ł
1923. Produkcya węgla wynosiła w ubiegłym 
toku 1350 milionów ton (1337 w roku 1923.) prO« 
dukcyą stali na 70 milionów ton (73), v.roww| 
żelaznego 66 mil. (671, miedzi 1,400 000 (1,2201,000), 
cukru 22,4 mil., cynku jeden milion, ołjv.1_ l j t  
mil., cyny 150,000.

Bezrobocie,

cofa się naogół w  ubiegłym roku, w  szczególno^ 
ści w Niemczech i w  Anglii. W  Anglii spadło ooU 
do liczby 1,2 m il, co mamo wszystko wynosi 
gle jeszcze mniej więcej połowę ogcinego oezro* 
bocia światowego (około 2,500.000,. W  Niemczectt 
liczy się obcuiie około 480,000 be&rvibolayth, 'i# 
Auetryi 130,000, w Czechoslowacyi około 9U 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki około 50,000.

Żniwa światowy
były w roku 1924 znacznie goi sze, niż w  roku 1923 
mimo to jednak trzymają się one z wyjątkiem 
żyta na ogół na przeciętnej wysokości żn iw  z lat 
1918, do 1922. światowe żniwa pszenicy dały 710 
milionów metrów sześć. (793 w roku 1923), żyta 
185 mil. (227), jęczmienia 290,000 (218,000). Żniwu 
owsa osiągnęły liczbę 450 mii. m sz. i były o 2 ml- 
lic-ly niższe niż w  roku 1923, natomiast kukury­
dza wykazuje znaczny spadek (080,000 v.obec 825 
w roku 1923). Najbardziej niepomyślne były żni- 
wa w Kanadzie, gdzie w roku 1924. zebrano tyl-< 
ko 73,000 m. kub. pszenicy (129 w roku 1923). Tak-" 
że w Europie, w szczególności w Europie środ-t 
kowej były żniwa bardzo niepomyślne. Gto cyfry5 
Niemcy 19,6 (28,2), Włochy 44 (61,22), Rnmunua' ■ 
20,2 (27), "Polska 11,6 (13,3) ,Węgry 13,7 . (18.4). 
Większe były żniwra pszeniczne tylko w  SłanacU 
Zjednoczonych Ameryki i we Francy! u to u 5- 
względnie 2 mil. m. sześć. Niekorzystne żni 
pociągnęły na sobą przedewszystkiem gwałtowny 
wzrost

stawek frachtowych,

gdyż europejscy handlarze ruoza pragnęli Jaknaj- 
szybciej przetransportować do Europy zakupiona 
zapasy Przemijające ożywienie się interesów! 
frachtowych nie trwało długo. Z końcem roku 
doznały one gwałtownego cofnięcia się tak, żq 
raty frachtowe spadły znowu do .poziomu z roku 
poprzedniego. Niekorzystna sytuacya na rynku 
frachtowym spowodowała dalsze cofania się

przemysłu okrętowego,

tak, że w ioku 1924 zbudowano okręty tylko 
łącznej ilości 700,000 ton w przeciwieństwie do 
podwójnej ilości roku ubiegłego. Ruch portowy u- 
trzymywał się na ogół na poziomie zeszłego ro­
ku. acz był on w portach niemieckich częściowo 
stabszy.

(Ciąg dalszy nastąpi.).

albo by ich tolerowano w  klubach, zapraszano nai 
wieczorki.

I vv myśli liczę te drzewa... i oto już się zalesiły 
puste zbocza gór szemrzącymi lasami. Przedsta­
wiam sobie, ile pieniędzy marnują ci zaślepieni 
byleby tylko zapomniano o ich żydowstwie wzglę­
dnie byleby uzyskać przynajmniej przebaczę*,.e ’ 
za te żydowską krew w  żyłach, której ml-omu się 
nigdy nie przebaczy ani nie zapomni; zastanawiam 
się, ileż to dunamćw żyznej ziemi można za to ku- ' 
pić, ileż robotników można ukolonizow ać ża te 
bezmyślnie wyrzucone pieniądze, a w iuntazyi sWó 
jej widzę już cały kraj porządnie zagospodarowa­
ny*, znowu błogosławiony rozkwitem urodzajności. 
Ale równocześnie z temi oto myślami kończy n£ 
uśmiech.

Ci Żydzi, którzy na wszystkich uiogaeh swejd 
żyda stali się uciekinierami swej własnej- krwi 
nic nie chcą wiedzieć o żydostwie. A chrześcijanie 
dopiero o tem nic nie chcą wiedzieć. Nie wiedzą 
o tem, że żydowski ojciec uważa za najwyższy za­
szczyt dla siebie a za najwięnsze szczęście dla 
córki, gdy- może jej dać uczonego za męża. W_yst- 
kte natęża siły ten ojciec byleby utrzymać aczone 
go zięcia, córkę i wnuki, gdyż uważa, 1* dom Je­
go -został uszlachcony. ponieważ stal się aieds bą 
bezinteresowniej myśli, badania poznania i mądro­
ści. Wideł to małżeństw wśród prostego pes, -aje 
ludu w ted tylko sposób, że bogacz bierze toedheg:! 
filozofa do swego rome Jako zlęc?a. Wyniki, "to z 
tej oemokracyi, którą jest rrakóą
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M mliii mag sgil iilisii i Mml
„Hojne" odszkodowanie władz wojskowych 
> fn .s iło  4 złoie i 89 gr! —  Otwarcie szpi 

Kraków, 1 stycznia 1923 r.
W związku z nastąpić mającem w najbliższych 

dniach otwarciem szpitala żydowskiego w Kra­
kowie jed<n z redaktorów naszego pisma zwiedził 
oregdaj Iwdynek szpitalny, celem zaznaj imienia 
cZyłeiuików z wyglądem i urządzeniem z gruntu 
ponow lanego zakładu.
! Jak wiadomo z chwilą wybuchu wojny w roku 
1914 szpital został zarekwirowany na cele wojsko 
We i od tego czasu gmina żydowska pozbawioną 
ł>yta własnego szpitala, co oczywiście dało się 
tatafade v;e znaki ludności żydowskiej nie mogą* 
cej wielokrotnie znaleźć pomieszczenia w szpita­
lach państwowych. Po ukończeniu wojny opró­
żniło wojsko budynek szpitalny, jednak stan, W 
{jakin. go oddano był w pi ost optakany, Z urządze­
nia ani z instrumentów nie pozostało śladu, sam 
fcud_,nek zaś był w stanie kompletnej ruiny. Nie od 
T-teczy bedzie przypomnieć przy tej spos< Imości, 
Ifee władze wojskowe przyznały gminie żydowskiej 
;,aż’‘ 2 odszkodowania: jedno za zarekwirowany 
finwenlarz szpitala w kwocie 7,980.(KX) Mp. (w  dniu 
S kwietnia 1924 r., czyli według ówczesnego kar­
bu 4 zŁ 43 gr.), a drugie za urządzenia sanitarne 
)W dwu 9 maja 1924r. w kwocie... 46 groszy. Tak 
licjnego odszkodowania gmina oczywiście nie 
|«rzyj(.ła, a propo7\cya jej by należną wojskowo­
ści kwotę za baraki wybudowane obok szpitala 
przez wojsko pokryć w drodze kompemizaty wła­
dze odrzuciły, wobec czego,gmina; jeszcze w roku 
0.923 za baraki te musiała zapłacić gotówką w wy 
isokości kilkudziesięciu milionów marek.
I Budynek szpiialny został wewtfątrz w zupełno­
ści. odrestaurowany począwszy od suieryn, które 
feajęly miejsce dawnych piwnic, a skończywszy na 
nadbudowie dwóch sarzydeł, mieszczących 14 u- 
bikiicyi mieszkalnych dla pielęgniarek [ służby. 
IPozatem praeoudowane zostały baraki obok szpi­
tala. mieszczące amoulaitorya. Ta rozbudowa szpi 
tala umożliwiła uruchomienie prócz dawnych od­
działów wewnętrznego, chirurgicznego, gineko­
logicznego, dziecięcego i skórno- wenerycznego, 
.również powstanie nowych oddziałów' w liczbie 
eztfci ech a to nerwowego, ortopedycznego, denty­
sty e/mego i bakteryołogiczno- chemicznego. Po­
nadto dawniej istniejące jako ambuiatorya od­
działy Uazno- gaidlany i oczny obecnie będą na 
równi z innymi oddziałami posiadały łóżka dila 
chorych.

zą inwentarz i urządzenie sanitarne szpitala 
tala nastąpi w najbliższą niedzielę. —

Ogólna liczba chory Ul w szpitalu wynosi 125 
łącznie z oddziałem dla nieuleczalnie chorych. Po­
nadto fungUjąoe w barakach ammnatorya leczyć 
będą chorych przychodnych, n iepotr zebuj ąc.y ch 
sta ej opieki w  szpitalu.

Całość budynku sprawia nadzwyczaj korzystne 
wrażenie, a urządzenie wjewnętrzne świadczy o 
olbrzymich wkładach meteryalnych, jakie szpital 
pochłonął. Wszędzie nowe posadzki, nowe drzwi, 
okna, instałacye elektryczne, centralne ogrzewa­
nie, świeże matowiała wogóle widać, że % dawne­
go szpitala pozostały tylko mury. Zakład po»iąda 
już wszystkie potrzebne łóżka wraz z pościelą, 
dar amerykański, instrumemta lekarskie, stoły o- 
peracyjne, przybory opatrunkowe, lekarstwa, bie­
liznę dla choyych. naczynia kuchenne, jfitd., z któ­
rych to przedmiotów wiele stanowi dar obywa­
telstwa żydowskiego.

W suterenie znalazła pomieszczenie o b A  maga­
zynu kotłownia centraln. go ogrzewania i łaźni, 
w  której m. in. umieszczono kocioł parowy, słu­
żący do wytwarzania wysokiego ciśnienia; potrze­
bnego w salach operacyjnych dła sterylizacyi. 
Prócz tego znajduje się w sutęrynach kuchnia z 
podziałem na mięsna i mleczną, a obok niej płócz- 
karnia, do której specyainy rurociąg rozprowa­
dza ciepłą wodę, celem hygienieznego mycia 
naczynia. Z Jćuenrłi też prowadzi wyciąg na piętro 
dla uproszczenja przenoszenia potraw7. Dalej jest 
w suterymie pralnia z elektrycznym popediem, su 
sznia parowa, maglownia elektrycziui oraz ma­
szyna gazowa do grasowania. Wszystkie te przy­
rządy skgffiśtnm wane na zasadzie najnowszych

mm \i

wymogów techniki służą do szybkiego prania bie­
lizny, czyniąc niepotrzebnem gromadzenie wiel­
kich zapasów bielizny.

Na parterze u wejścia znajduje się poiłyernia, 
a obok heniaciarnia i>odręcziia, fungująca bez 
przerwy przez całą dobę. W dwóch przeciwległych 
skrzydłach budynku pomieszczono nadziały chi­
rurgiczny i ginekologiczny, pierwszy o u iPioko- 
jadi i 40 łóżkach (po 20 dla mężczyzn i kobiet), 
drugi o 15 łóżkach, leuzmie*/.czoiiydi w trzech po 
kojucli. Oba; te oddziały* mają po jodnej sak ope­
racyjnej; oddział chiruigiczny ma salę operacyj­
ną ze sterylizacyą. Urządzenie pokoi składa się *  
łózeŁ z materacami oraz awomu padu sakami i 
dwoma kocami i z -szafek nocnych. W niektórych 
salach ustawiono szarki z instrumentalni lekar­
skimi.

Oddział wewnętrzny p< mieszczony jest na pier* 
wszem piętrze podobnie. jak oddział chirurgiczny, 
na porterze, obok w igo znajduje się odoz ii dzie­
cięcy z 26 łóżkami w trzech pokojach, oraz trze­
ma łóżeczkami dla niemowląt. Na każdam pię* 
tize znajdują się łazienki. Łączna ilość wanien 
w  szpitalu wynosi 16, Chorzy przeziuafczwui prze* 
lekarza urzędującego w au.bulatoryutn, to jeat. 
w  baraku do szpitala., zostają najpierw wyikąpank 
w specysłnej łaźni dła jwzyiywającycb, gdzie w* 
trzymują bieliznę szpitalną, podczas gdy lak 0* 
dzież i bielizna idą do dezywekcyi.

Jak wiadomo, szpital ma dwie klasy, t}. wat- 
cią i drugą. Klasy pierwszej, to Jas#. Ifcw, >ą «e * - 
tek nie iii zauzoino. Koszta leczeni71 wynoszą wrML. 
z kompietnem utrzy mą uJo>n opieką Łrlnamlrą. na- 
łeżytością za operacye iHd. w klacie i. zeaiej 4 dt 
aa aobę, w klasie drugiej 6 zł t o p c ie  ooogch 
odbywać się będzie beupłatniw

Otwarcie szpitala nastąjpa juk już dokuM |ta( 
dnia 4 stycznia, zaś chorych iiacznie się; prt& m o- 
wać od wtorku 6 atycznta.

im i Krrtn*.

kklego ludu a oddawna już zrosła się z jego in­
stynktami, że me posiadanie ani mają tein stanowią 
tytuł do o-zlaichectwa, lecz o szlachectwie stanowi 
wyłącznie duch, który życie wypełnia i z życia 
W yrasta. Ale cóż o tern wiedzą w  pewnych wiel- 
kort»ie}i-kich salonach? W  swych ghettach są Żydz" 
rzemieślnikami i robotnikami, są tiagaizami i ko- 
JFał md, stolarzami i ślusarzami, są złotn ik imi 
 ̂ zegarmistrzami. A  ilekroć nadarzała się im w 

ujaąporze sposobność zetknięcia się z ziemią stali 
oię porządnymi gospodarzami hodowcami bydła 
I  winnej latorośli Dobra, któremi na Węgrzech 
I2ydzl administrowali bądź to w dzierżawie, bądź 
leż juko własność, są dowodem tego. A  książę U- 
Tusow, który w  latach ośmdziesiątych był guber- 
tońt ’Ta*n Ukrainy, a więc w kraju, w którym Źy- 
Bzi mogłj n»hf/wać ziemię, dziw’i się mocno w  
#wych Onbiiętmikacn z. powodu żydowskiej rolnej 
ftospodąrki oraz uprawy wina, która wedle jego 
'Słów w nie ustępuje uprawie wina w oko­
licach iaadrtinskich. Jako Rosyamin należący do 
.warstwy pełująrej *  Rosyj nigdy nie był przyja- 
clełeni dydów, n jednuk ten kaiąźe i gubernator 
flochodz7 w  t j i *  Pamiętnikach do iprzekonania, że 
hyłotry rzeczą bardzo roztropną także i w  innych 
ckolicach ,«elkiej Rosy.i dopuścić żydów do kolo* 
nizftcy. ilemi, by V7 ten sposób przezwyciężyć wro 
’ftz«ne lpnistwo chłopa rosyjskiego. A  wypowU- 
Jia tę b woją opinię, ze zdziwieniem sozbawionem 

i r ości. 
r>ąg  dalszy nastjud,.

Gmina Wyznaniowa Izraełicka w Krako
DO LUDNOŚCI ŻYDOWSKIEJ!

Opieka nad chorymi była od najdawniejszych 
czasów jednem z wzniosłych nakazań naszej rełi- 
gii i jedną z wkikicn cnói naszej społeczności.

Toteż i nasza prastara Gmina wyznaniowa od 
niepamiętnych czasów utrzymywała dla ludności 
żydowskiej szpital, oiaczany zawsze najżywszą 
śympatyą wszystkich warstw tej ludności.

Przyszedł jednak kataklizm woj'ny św7iatowej, a 
między instytuoyami, które zniszczały wśród lego 
chaosu dziejowego, znajdował się także nasz szpi­
tal. Zajęty na ,zecz wojska, nie mógł przez szereg 
lat spełniać swego właściwego prze-zaacze-ia, a 
kiedyśmy.go wreszcie po ciężkich wysiłkach ode­
brali za w ro tem  przedstawiał obraz ruiny i pust­
kowia.

Stanęliśmy wobec niesłychanie trudnego pyle­
nia, czy i w jaki sposób możemy tchnąć nowe 
życie w7 ten przybytek, przekazany nam przez na­
szych Ojców, czy i jakim sposobem przystąpić mo 
żerny do odbudowy iia-szego szpitala. Olbrzymie 
fundusze na ten cel wymigane i krytyczne poło­
żenie naszego obywatelstwa zdaw7ały się nasu­
wać o łpowiedź przeczącą, a jednak o wskrzesze­
nie szpitala wolał jeden wielki głos całej ludno­
ści, a jednak o to.gorąco błagała rzesza naszych 
biednych chorych Za tymi głosami poszła renre- 
zentacya naszej Gminy i pełna wiary w tak świe­
tnie wypróbowaną dobroczynność żydowską 
przystąpiła do trudu; go dzieła. Podejmując zaś 
ten czyn powiedzieliśmy sobie, że uruchomiony 
szpital Krakowskiej Gminy żydowskiej, o sławnej 
jej tradycyi nie może pozoslać na, poziomie z przed 
lat dziesięciu, że musi bez względu na ogrom ko­
sztów z tern połączonych, stanąć na wyżynie no­
woczesnego zakładu dla chorych.

I tak się* też stało. Wsparci ofiarnością Żydów 
krakowskjfcłi, hojnością Żydów7 zagranicznych, 
z Krakow7a potlnalzucych, wspaniałą szczodrobli­
wością żydostwa emerykańsK.iego przeprowadzi­
liśmy gruntowną rekoustrukcyę, zupełne odnowie 
me, wyposażenie i rozszerzenie naszego szpitalu, 
przy ‘wm wykuuuao naibudowę na budynku gło­

wie wydala następującą odezwę;
wnym i sprawiono nowe urządzenie wowsaęłritMś 
tak, że szpital ten vJx.jmuje 120 łóżek i v n » W 4  
urządzone oddziały, wewnętrzny, cłi«ttigiczn|y, 
ginekolog! czny, dziecięcy, gardlano-1 suy, oczny, 
skórny i weneryczny, ortopedyczny, dentystycmy, 
tudzież dla chorób nerwowych.

Na zasadzie uchwały Rady wyznaniowej otwar­
cie szpitala nastąpić ma dii, 1 stycznia 1925 r., do. 
puszczenia w  ruch tego zakładu potrzebne są Je­
dnak jeszcze bardzo poważne fundwze, wymaga­
ny jest znaczny wysiłek naszej ludności zjdMW- 
skLąj.

Niechaj tedy dla uczczenia tego pamiętnego dnia 
popłyną szerokim strumień em obfite datki X 
wszystkich sfer naszego społeczeństwa, nieoh da 
każdy tyle, na ile go stać, aJe ndech nikt nie zanie- 

! dba spełnienia tego świętego ob; wiązku, a nagro ­
dą bedzie błogosławieństwo, wyszeptane driącemi 

1 wargami naszych chorych, cierpiących brad i 
I sióstr!
j Datki na ten ceł proszę przesłać za pośrednic­

twem załącz, czekii PKO, względnie złożyć w ka- 
i sie Gminy izraelickiej w Krakowie, ul. "skawiń­

ska 1, 2.
Dr. Rafał L<uub~u

Prezydent Gminy Izraelickiej.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy w ciężkich chwilach wywoła­
nych chorobą i śmiercią Męża względnie Ojca na­
szego błogosławionej i nieoożaiawamej pamięci

Majera Feldbluma
spieszyli nam ze słowami .pociechy i oddali cześć 
Zmarłemu, a w szczególności Krewnym, Przvj< 
ciotom Kolegom, Znajomym. Org. S-yon-tycznej, 
Org. HilaOhduth, WPanu Postowi Drowi Thonowi, 
Stow. bóżnicy Deichesa, Onłrnli Keren Hajc-sod 
i Keren Kajemelli, Stow. ..Bcht Izrael", ..Mcikaz 
Haceirim", „Przedświt Hasz ichar1 składają ser-’ 
deózne dzięki
Amalia Feldblumowa i eórkń. Dr. Bzymun S«i4* 
blum.
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Try^cic srcydziefo obemigo sezonu

UCEEM1EZENI
osiągnie również kolosalne powodzenie jak Bitwa i Koenigsmark.

Ce mew! pra» e flimit
„ D z i e s i ę c i o r o  P r ^ y k e i a ń '

Nasz Dzjnnmk. Warszawa, 15 grudnia 1924 roku
O filmie tym p^sze 7 rumieńcem wslydtu gdyż 

ęaly sposób superlatywów, na jaki stać ..kinowca" 
re-4.Lv oni leni na margjiniesie innych obrazów;, 
kiedy wobec „Dziesięciorga przl kazań" biedną 
one jak świeczka przy reflektorze. Inwencya re­
żysera i zdobycze techniczne epoki biblijnej pze- 
noszą w tym filmie, wszystko, co mogła wymarzyć 
na ekranie najelastyczniejsza faniazya epiki}.

Biblijna prostota łączy się lu z jakimś heroicz­
nym rozrostem. Każda niemal scena nabrzmiewa 
Slaiio. u muskulaturą, a już postacie Mojżesza i 
Faraona rozrastają się do mia.y gigantów. Nie 
dziw< że eg» urany ten maszLab chwilami poproś tu 
osbiipm. A zdjęcia w  kolorach, nad któremi łamią 
głowę najwybitniejsi operHorowie i filary icży- 
seryi europejskiej? Na w*uok tych scen, pulsują­
cych życiem^ ociekających żywą realnością, na 
Widok postaci, tak wypukłych i wymownych przy 
chodzi na myśl, że tutaj istolnieobcujemy naprawdę 
z dojrzałą i potężną już siódmą sztuką. Szalony 
pościg, rozstąpienie się morza, ścinające oddech w 
piersiach, nagła eksptozyu wody, zatapiającej 
kwadrygi Egipcyan, w ogóle cały fragment od 
chwili wyjścia „Żydów z Egiptu aż do wytrace- 
n u  ich prześladowców — oddany w  kolorach — 
d&a oka przywykłego do jednostajnej barwy na 
ekranie wydaje się baśniową wycieczką w przy­
szłości kin». Sondy, łokcie l libelle, któremi mie­
rzyliśmy dotąd filmy, tracą ostrość i kruszą się. 
W rękach z /thwtilą, kiedy zechcemy przytknąć je 
tutaj. Przedarliśmy się w  Inną dziedzinę, przeszli 
■my granicę, za którą zaczyna się inna. mowa, 
cacy to dy ikretaie oddających kolor brzasku na pu 
atyni, który zarazem jest świtem Narodu, czy to 
jaskrawię i soczyście ilustrujących W «uod i je- 
j ó  prymitywny przepych. Scena na górze Synaj 
łwfadczy jak. głęboko potrafił reżyser wczuć się 
fr ducha BJrtii.

Ora artystów z Łeatrlce Joy na czele. tempo itd. 
W*z anto to .j'.nnc-alzowaoe i — użyjmy jeszcze 

nadużytego określenia— mist1 zowskie. Zaiste 
•kran w ięzi ofcn widza -w sposób magpetyzerski.

! A•> KADESLAHE.
♦«
*A

i*►
2k rithryką te raSiktyi n> odpawladB. ♦

otworzył ksnceluryę adwokacką 
iR r k L o w la  p n r a i . K a r m a l l iM  SC. T « l .  4 3 M

Prof.DnREINHOLD
m o k i t

prowaazl swe biuro 
przy ality K arm elick ie j L. S6. -  Telefon 4039.

Sala Starayo Tsatru. 3 stycznia 1925

BAL MASKOWY
2694 Liczne niespo iziauki.

Zaproszenia wydaje kancelarya Zw iązku żyd. 
inwalidów, Skawińska L. 2 oa 10— 12 i 4— 6.

według najnowszych paryskich modeli 
z uwzględnieniem indywidualności każdej 
twarzy wykonuje Salon dla Pań LOLI BAUER
UST dkwali J

HEL. BACHKER
Kraków, ulica PossisKa L. 1P. I. .1.
(dom narożny Grodzkiej, pdzi tesiauracya Kosza)

Hmlturt, m l iwsrzy, aytie siewy, peruki oa i&m
■ W C W W H HagluuBItJH ■ ■ — l.ą ą — a

Podziękowanie.
W P a ,^  Drowi Ignacemu Schenkerowi, 

chirurgom i w Krakowie za bezinteresowne 
przeprowadzenie operacyi i skuteczne wyle- 
<: i: mego synaK składa .ą drogą seidecz-
71 - a ć "  iege lla rt IzaL

Walne Zgr^m adianfe „Jutrzenki**
oUDędzifc się w niedzielę Unia 4 styczn a o godz. 
10. przed południem w Sali Lekarskiej, Radziwił- 
łowska 4, z następującym porządkiem dziennym 

1) Zagajenie.
1)_ Sprawozdanie sekretarza.
3) Sprawozdanie skarbnika.
4) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej.
5) Sprawozdanie z działalności poszczególnych 

sekcyi.
6) Byskusya nad spi awoizuaniaml.
7) Wniosek na udzielenie absolutoryum sLarbni- 

kowi i ustępującemu zarządowi.
8) Wybór nowego zarządu.
9) Wnioski i interpeUcye.
W  razie braku kompletu Walne Zgromadzenie 

rozpocznie się bez względu n- ilość obecnych o  pół 
godziny później.

W Walnern Zgromadzeniu mają prawo uczestni­
czyć tylko członkowie nie zalegający z wkładka­
mi, które mogą być uiszczone także na miejscu.
— m m m m m mmm*m*mm

Zdolnych 
ajentów w Krakowie
i w miejscowościach zachodniej Małopolski O ra z  

Śląska Cieszyńskiego poszukuje za wysoką pro- 
wizyą Tow»rBy»iwo Ub**t»>c*«ń „PraeZormisć" 
S. A., w Warszawie, Jeneraina Rcpręzentacya-, 

Kraków, ul. Gertrudy 6, 
g B a ^ i S B S S f c r  V I ~ ii I II11 i B B M g B i  
Helen., lurnawkie. ówna Abraham Weinmaii 

Jarosław Leżajsk
zaręczeni w grudniu 1924 

— aai m  m usm aaarn am iaaB S B m  ~nani a m  , r~
Z okazyi zaręczyn p. Mani Metzendorfó- 

wny z Krakowa z p. Henrykiem Federgrii- 
nem z Niepołomic gratulują serdecznie

Tobiasz Ring i Salo Federgriin

Z okazyi zaręczyn panny Hani Born- 
steinówny z Krakowa z panem Aronem Ros­
nerem z Jaworzna, gratulują

Markusowie Peuzerowie 
i Hermanowie Rosnerowie.

Ze sportu.
D. F. C — BARCELONA 0:0.
GRACZE BUDAPESZ"VNSKIEGO Vivo zosta­

li pobici w  Fiumie po zawodach z Olimpią.
POGOŃ LWOWSKA —  jak podają dz-enniki za 

graniczne — wyjeżdża na tournee do Niemiec, ja- 
koteż weźmie udział w jubileuszu Admiry we 
Wiedniu.

RADEMACHER postawił aowe rekordy w pły- 
wactwie na 200 ratr. 2‘51 i 300 yardów 2‘53‘6. Re­
kord 100 mir. ma WeissmiiUer w czasie 52'2.

WEST BR01UVICH ALBION pi owadzi w  I li­
dze a Derby Conutry w II lidze angielskiej.

H ULLANDYA— NIEMCY grają 29 ma-rca w  Am 
sterdam e.

BLUE STAR utraciła wieiu najlepszych graczy, 
którzy przenieśli się do Wiednia lub do Budape­
sztu.

W. A. F., który znalazł się w  trudnościach pła­
tniczych, uregulował swe długi, w ten sposób, iż 
wypłacił graczom % należnej pensyi.

WĘGIER DI RASZ przepłynął po raz drugi 
wipław Saonę w czasie 2 i 5G'ź.

GRAZER A  CREGG iAN i > M .

Frngląd gospodarczy
V O L N Y  DOM  SK ŁAD O W Y S. A. W to-1 

ku 1922 powstał y  Krakowie Wolny Doru 
Składowy, celem którego jesi przyjmuww', 
nie n& skład lowarow zagranicznyc, nieo-i 
clonych i clenie tych lowarów nawet w po’ 
jedyńczych skrzyniach. Ponieważ złożone: 
w składach towary pozostawać tam mogą 
do oclenia przez 6 mies.ęcy, a immotO akcy 
deneye i odsetki za należytość cłówą nie! 
powstają, w czasie stagnacyi składy te oka 
z?ły kupiectwu ogromne usługi, gdyz ze 
składu clono tylko już sprzedane, albo do' 
obrotu niezbędne towary. Sposób ten me 
zmusza więc kupiectwa do wykładu cła za 
całv otrzymany towar odrazu.

Otrzymane do komisowej sprzedaży towa 
ry —  uiesprzedane w terminie 6 miesięcy —* 
mogą być bez opłaty cła z powrotom wysła’ 
ne zagranicę, z czego kupiectwo również’ 
skorzystało.

Ponieważ towary coraz w większych ilo­
ściach napływały do składu, przedsiębior­
stwo w roku 1924 wybudowało dalszy maga’ 
zyn żelbetowy i obecnie pomieścić może o- 
koło 1500 wagonów towaru. Magazyny są' 
nowocześnie zbudowane i połączone torem 
kolejowym.

W  ostatnim czasie otrzymała firma ^o lny  
Dom Składowy S A. w Krakowie od Mini 
sterstwa Skarbu także koncesyę na przecho: 
wywanie zagraniczny cli spiytualii i win w o- 
sobno na ten cel zbudowanych betonowych 
piwnicach. Spirytualia i wina mogą być rów 
nież clone w pojedyńczych beczkach, r tó 
w terminie 12 miesięcy od dnia nadejścia do 
składu.

Wolny Dom Składowy S. A., jako instytu 
cya publiczna, posiada także prawo wydawa 
nia warrantów (poświadczeń składowych) 
na złożone towary, a ponieważ obecnie wy­
daną zostanie jednolita ustawa warrantowa, 
na podstawie tych warrantów można będzie 
uzyskać w Banku Polskim oraz w Banku Go 
spodarstws Krajowego tani kredyt w wyso 
kości 50 do 60 % wartości danego towaru-

Ponieważ Wolny Dom Składowy nalicza 
tytułem składowego tylko 3 grosze od 100 
kg. dziennie (składowe w magazynach kole­
jowych obecnie wynosi 30 gr. od 100 kg. 
dziennie i ma być jeszcze znacznie p dwyź 
szone], to składanie towarów w Wolnyn 
Domie Składowym jest wskazane celem u* 
chronienia kupców od znacznych strat (np. 
sprzedaży licytacyjnej towaru przez kolij w 
razie niezapłacenia cła do 14 dni, możność 
częściowego clenia itd.) Biura Wolnego Do-i 
mu Składowego S. A . mieszczą su w \rako' 
wie, przy ulicy Sławkowskiej 4, Telef 4202,

KON WERSY' A RÓŻYCZEK PAŃSTWOWYCH. 
Konwersya pożyczek państwowych, która miała 
być ukończona dala ł-go stycznia 1925 r,, -osiuje 
przedłużona do dnia 31-go stycznia I9ió r.

ZATW IERDZENIE WNIOSKI] O ORGAN IZA- 
CYI GIEŁD W POLSCE. Rada MinMrÓW -arwiei 
dziła już projekt rozporządzenia Prezyde~ta Rzeci 
pitej w sprawie organizacyi giełd w  Polso*.. R*jb- 
j>orządzende to ukaże się w najbliższych dniach 
w Dzienniku Ustaw. Należy zaznaczyć, s  r  f i l  
dnj po ogłoszeniu tego rozporządzenia artykuły 
jego wejdą dMpiero w życie. WszystkL, zaś istnie 
jące giełdy będą musiały Wnieść swe sAłtmę Li k 
organ^owane dv zatwitrdzen:a w termk-e pa 
1 lipca 192! r. do Min. Skarbu względni. Min. ■ 
Przem. i Handlu. Jako ter min przejściowy uaU- 
lany został okres do dnia 1-go stycznia 1WŁ r „  
w którym dniu wszelkie niezgodne % rozporzą* 
dzeniem tyin statuty giełd, stracą swą uoo u or 
wiązującą. ; *' " ’
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Z działalności magistratu m. Krakowa w roku 1924.
P n e b l f l g  p o s ie d z e n ia  R a d y  przyboczne] komisarza r z ą d u .

Dnia 30 grudnia wieczór odbyło się w magistra 
d e  posiedzenie Rady .przybocznej pod przewodnie 
jtwem komisarza rządu dra Wawrauscha, w  obe- 
;mości wiceprezydentów miasta inż. Roiiego i dra 
CRftelgusa. — Po zagajeniu przez przewodniczące­
go sekr. Strasik odczytał odpowiedzi na inlerpe- 
iacyc oraz nowe interpelacje, wśród nich dra Ra­
fała Landa.ua, w sprawie przydzielenia V III. duel 
łdcy do sądu powiatowego w  Podgórzu i p. Pa- 
ehońskiego w sprawie niezwolywania komisyj Ra 
dy przybocznej. Przystąpiono do punktu porząd­
ku dziennego: „Sprawozdanie prezydyum miasta 
C (totyekczasowej działalności” .

Naczelny lekarz miejski dr Janiszewski w ob- 
taernym, licznemi cyframi popartym wywodzie 
fuxedstawił

STAN SANITARNY MIASTA.
Pod koniec 1924 roku liczba ludności cywilnej 

2W Krakowie (nie licząc wojska) wynosiła 185.813 
głów. W  ciągu tegoż roi-u ilość urodzin się zmniej 
szyła, a zgonów powiększyła. Przyrost ludności 
y/ roku 1923 wynosił 1483 głów, w roku 1924 — 
głów 543. Na gruźlicę zmarło w r. 1973 — 601 osób 
w r. 1924 — 696 (w  tem 514 miejscowych). Ten 
Werost śmiertelności skutkiem gruźlicy tłómaczy 
referent m. i. brakiem mieszkań. 11.000 mieszkało 
a. chorymi na gruźlicę, z tego połowa w jednym 
jpokoju. W  roku 1921 na 1 dom mieszkalny przy­
padało 24.6 osób, na 1 mieszkanie 4.4 osób. Obec­
nie skutkiem braku mieszkań stan jest bez po­
równania gorszy. Z chorób zakaźnych najwięcej 
ty ło  przypadków szkarlatyny 508 osób (w  tem 
jmiejscowych 467), śmiertelność jednak była mała, 
■bo wynosiła tylko 2.07 proc. Przypadków czerwon 
k i było 195 (w  tem 149 osób miejscowych). Na­
stępnie referent omawiał sprawę lekarzy okręgo- 
,wych i szkolnych, któiych obecnie jest tylko 8; 
(dążeniem zarządu miasta jest, aby cały etat leka­
rzy  szkolny ch tj. 12 był obsadzany. Ż chorób mło- 
jdadeży szkolnej na pierwszy plan wybijają się za­
burzenia wzroku i pruehnica zębów. Gruźlicy 
(stwierdzono na ogólną liczbę młodzieży szkolnej 
& proc. Szerzej zajął się dr Janiszewski reukty-

yrm nirrar t i n — nB W t W W M K B W W  WWI
i _  CENTRALA ŻYDOWSKIEGO FUNDUSZU 
NARODOWEGO W KRAKOWIE, wzywa wszyst­
kich mężów zaufania, by wszelkie zebrane sumy 
^przesłali najpóźniej do 1 słyązmia wraz z dokład- 
n«mi wyszczególnieniami ofiarodawców, by módz 
ich ogłosić w „Nowym Dzienniku” ,

 o-o— -----
— JÓZEF H. FISCH Kraków, składa zł 40.— 

na szpital żydowski w  Krakowie, uzyskane od A- 
brahauua Bankina tytułem kary za niedotrzyma­
nie umowy przy pewnej transakcyi handlowej.

 o-o— ------
— OD K ILK U  DNI tłumy ludzi podziwiają gu­

stownie i ze smakiem urządzoną wystawę n w o- 
założonego działu porcelany, kryształów i szkła, 
w  jperfumeryi, pod firmą „Alba” , Ska z ogr. odp. 
przy ul. Szczepańskiej 1. 7.

Niskie oeny, będące wynikiem ścisłej kalkuiacyi 
oraz ogromny wybór w towarze, pozwalają przy­
puszczać, że nowa ta placówka handlowa w  krót­
kim czasie silnie się rozrośnie. Nowej placówce 
życzymy powodzenia j polecamy uwadze naszych 
czytelników.

wowaniem sanatoryum gruźliczego oraz działal­
nością poradni gruźliczej i łaźni miejskich.

SPRAW Y BUDOYł 1.1 I SZYLDÓW
Po dyskusyi naczelnik wydziału 1 b r. Hcrgct 

zdał sprawę z działalności wydziału poiicyi bu­
dowlanej, ogniowej, porządkowej, zakładu czy­
szczenia miasta i straży pożarnej. Z szczegóło­
wych wywodów referenta zaznaczyć należy, że 
w roku sprawozdawczym magistrat badał stan 
licznych realności i polecił pod odpowiednimi ry­
gorami wy konanie nakazanych robót. W  ostat­
nich mięsincah odnowiono szereg domów. Spra­
wie usunięcia szpecących miasto szyldów magi­
strat poświęca baczną uwagę. Spis starych szyl­
dów jest do-komny, przyczęm nie udziela się już 
zezwoleń na wielkie szyldy, zakrywające fasady. 
Wszystkie nowo powstałe szyldy są już małe i e- 
słeiyczne i fasad nie zakrywają. W  sprawie lam­
pek elektrycznych z numerami domów wyszło 
już rozporządzenie magistratu. Krakowska straż 
pożarna wr r. 1924 została zaopatrzona w  szereg 
nowych przyrządów, a w  szczególności zakupiono 
30-me.trową aulcmobiiową drabinę mechaniczna 
najnowszego systemu.

W CZYSZCZENIU MIASTA 
wprowadzono wiele ulepszeń, zakupiono 12 wal­
ców ze szczotkami maszynowymi, zorganizowano 
wywóz popiołu, uzupełniono stan koni, powstał 
też szereg warsztatów dla użytku zakładu czy­
szczenia miasta. Magistrat opracowuje projekt 
nowego budynku na centralę zakładu czyszczienia 
miasta, który o ile możności wybudowany będzie 
w połączeniu z zakładem spalania śmieci i to już 
w. ciągu roku 1925 przystąpi do budowy 
Zakładu czyszczenia miasta. Na budowę tę wsta­
wiono do budżetu r. 1925 jako 1-sza ratę kwotę 
100.000 zł.

Na wniosek radcy ks, Kasprzyka odesłano bu­
dżet do wszystkich trzech komisyi Rady przybo­
cznej celem szczegółowego przedyskutowania, po- 
czem komisarz rządu zamknął posiedzenie.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Czwartek: (pop. „Betileem polskie”*, wiecz. „Spad 

Tcobierca".
Piątek: ,,Hidalia” .

BAGATELA
Czwartek: pop. „Krowoderskie zuchy", wiecz.

„Rewia Sylwestrowa".
•  Piątek: o  7‘30 „Rewda Sylwestrowa” , o 10‘30 

IWystęp zespołu „Qui pro quo“ . 
i'.- Sobota: pop. „Krowoderskie zuchy", wiecz. „Re 
yńa Sylwestrowa" o 10‘30 Występ zespołu „Qui | 
pro quo“ .

TEATR OPERETKA „NOWOŚCT
Czwai-tek: pop. ..Hrabina Marica” , wiecz. „Tan 

(©erka w  masce".
Piątek: „Hrabina Marica".

TEATR ŻYDOWSKI
Czwartek: o  godz. 7*30 wiecz. „Piękna Amerv- 

bwka“, ‘

Celem uniknięcia przerwy w wyuylce na- 
toego  pisma prosimy o odnowienie prennme 

na tntaiąc styczeń.

Z SALI SĄDOWEJ.

Gospodarka naczelnika gminy 
Trzebinia przed sądem.

W sądzie okręgowym karnym w Krakowie od­
była się onegdaj rozprawa apelacyjna na tle sto­
sunków w  zarządzie gminy w Trzebini.

Jeden z radnych gminy Trzebinia wniósł prze­
ciw tamtejszemu naczolnikowi gminy Janowi 
Brzósce doniesienie o to, że tenże dopuścił się 
sprzeniewierzani a funduszów gminnych, zbiera­
nych od mieszkańców gminy na naprawę studni, 
że wykradł z magazynów- gminych kilka worków 
jęczmienia skonfiskowanego na koiei, a zdepono­
wanego chwilowo w  urzędzie gminnym, dalej że 
przywłaszczał sobie część darów amerykańskich, 
które nadeszły celem rozdziału między biednych 
gminnych itd. Na skutek tego doniesienia przepro­
wadził wydział Rady Powiatowej w Chrzanowie 
dochodzenia, w  czasie których jeden z miejsco­
wych obywateli Antoni Ochman potwierdzi, w  zu- 
ipełności prawdziwość powyższego doniesienia. 
Wójt Brzóska wniósł przeciw Ochmanowi skargę 
o obrazę czci, na skutek której został Odmian za­
sądzony przez sąd powiatowy w Chrzanowie na 
karę aresztu przez 3 tygodnie, zamienionego na 
grzywnę pieniężną. Od wyroku tego wniósł Och­
man odwołanie do sądu apelacyjnego w Krako­
wie, który na odbytej onegdaj rozprawie przesłu­
chał cały szereg świadków, mianowicie radnych 
gminnych, policjantów i innych fumkcyonaryu- 
szóvv gminnych. Z zezami tych okazało się, że 
Brzóska wykradał z magazynów gminnych jęcz­
mień, że funduszów7 załnkasowaoych od mieszkań 
ców Trzebini niie odprowadzał do kasy gminnej, 
a nadto, że w  trakcie dochodzeń karnych nama­
wiał świadków do fałszywych zeznań.

Trybunał pod przewodnictwem sędziego Pałaka 
przy współudziale sędziów dra Morusa i Podo- 
bińsldego wydał wyrok, uwTzględ!niająey odwoła­
nie oskarżonego Ochmana i uwalniający go od 
wszelkiej winy i kary, oraz zasądzający Brzóskę 
na pooaszepae kosztów. Ponadto postanowił try­
bunał odstąpić akta prokuraturze celem przepro­
wadzenia przeciw Brzósce dochodzeń o zbrodnię 
kradzieży, oraz zbrodnię oszustwa przez namawia 
nie świadków do fałszywych zeznań.

Bronił adw. dr Warehaupt, oskarżyciela pry­
watnego zastępował adw. dr Bogdani,

DZIS, %  1 STYCZNIA 1925 R. NASTĄ­
PI O TW ARCIE  handlu towarów kolonialr 
nych, delikatesów i bufetu śniadankowego, 
przy istniejącej od 30 lat restauracyi pod 
firmą M AUR YCY  HAAS, W  PODGÓRZU, 
PRZY UL. LWOWSKIEJ, L. 4.

N cv i c ol v/ u. r 4.y handel poleca towary za- 
graniczne piewszorzędnej jakości po cenącfr 
najtańszych.

RĘKAWICZKI skftrfcow e  19Sf
damskie I męskie
w tMu-dłowialkim wyborze

A. BR0SS, ftiiłf. FloryaAska 44
Narożnik osek  Bramy Floryańskiej. m

Doroczna Czarno-Biała Reduta „Jutrzenki".
Na skutek licznych zapylań komitet Doro. 

cznej Czarno-Białej Reduty „Jutrzenki" za­
wiadamia, iż zgłoszenia o zazroszenia prz-yj 
mować będzie dopiero od duii 5 stycznia 
1925, o czem osobnym komunikatem zainte* 
resowanych zawiadomi,

 o-o *

DANCINGI POPOŁUDNIOW E „JU­
TRZENKI". Jak się dowiadujemy odbywać 
się będą także przez cały styczeń popołud­
niowe dancingi sekcyi tenisowej „Jutrzen* 
ki", w Starym Teatrze od godziny 3‘30 do 
7-mej. Komitet zawiadamia, iż wstęp na te 

dancingi będzie odtąd dozwolony jedynie 
za okazaniem zaproszenia.

Z kraiu.
TELEGRAMY BŁYSKAWICZNE MIĘDZY P0C- 
8KĄ A  AU STR IĄ . Niezależnie od wiprew-deetu* 
stałego rucltu telegramów błyskawicznych mewkę] 
Polską a Gdańskiem, zostanie począwszy od dnm, 
1 stycznia 1925 r. podjęta wymiana telegramów 
błyskawicznych pomiędzy Polską, a Auskrjąi. 0~ 
płata za telegram taki wynosi 1 frank 83 ces*, m  
wyraz. Koszt depesz błyskawicznych du G M i a  
jest mniejszy, bowiem wyraz wynosi 1 fr , 36 <*. W  
celu uprzywilejowania ruchu telegramów błyska­
wicznych Generalna Dyrekcja poczt i  tdegraśćwf 
wprowadziła dla tych telegramów pierwszeóaftwo 
przed wszystkimi telegramami prywatnem* (zswy- 
kłe i pilne). Telegramy błyskawiczne undanuane 
mogą być między godz. 9 a 18-ą, przyczem tefcCó- 
ny zostały wykorzystane jako sieć. Za wydełte 
telefonów lub doręczenie depeszy nie pobierane 
będą żadne opłaty.

KONGRES OPIEKI NAD DZIEĆMI I  MŁO­
DZIEŻĄ. W  dniu 10 stycznia. 1925 r. odbędzie sif 
w  Min. Pracy konferoneya w sprawie zorganizo­
wania Komitetu Polskiego, który weźmie udział 
\y pierwszym powszechnym kongresie opieki nad 
dziećmi i młodzieżą. Kongres ten odbędaie się w  
połowie przyszłego roku.

Z® świata.
M IĘDZYNARODOW Y KONGRES INTE- 

LIGENCYI. Dnia 3, 4 i 5 stycznia 1925 r. 
odbędzie się w Paryżu trzeci międzynarodo­
wy kongres pracowników umysłowych.

Polską inteligencyę reprezentować bę­
dzie: na kongresie polska konfederacya pra 
cewników umysłowych. Skład delegacyi jest 
następujący: prezes- honorowy p. Marya Cu­
rie Skłodowska, oraz pp,: dr Kazimierz Dłu 
ski, prof, dr Gustaw Pr/ychocki, inż. Stani­
sław Rybicki (Lwów), prof. Henryk Rygier, 
prof, dr Tadeusz Wałek (Kraków) prof. dr 
Oskar Kalecki, prof. dr Marceli Handelsman 
Franciszek Zarębski i Czesław Madey, prof- 
dr Zygmunt L. Zaleski (Paryż), dr Edward 
Worcniecki (Paryż), i radca Franciszek Do- 
leżal (Paryż).

ILOŚĆ ŻYDÓW W PORTUGALII. Ukazał się 
w  druku almanach żydowsko hiszpański, w kłó- 
lym znajduje się nader ciekawy matery.ał, doty­
czący życia Żydów w Portugalii. Według cyfr po 
danych w  almanachu, liczba, żydów w  Portuga­
lii dosięga 12.000 osób. W roku 1904 otwarto W 
Lizbonie wielką synagogę. „Szaarej Tykwa*’. W  
roku 1813 założono w Lizbonie pierwszą synago­
gę żydowską, po wygnaniu Żydów z PortugaBd. 
Gmina żydowska w  Lizbonie ipostada swoją Wła­
sną bibliotekę z wieloma cennemi dziełami i rę- 
kopisamĘ dotyczącymi hi story i Żydów w  Portu­
galii, oraz szkołę religijną i  klka zakładów Ć0“ 
broczynnych.
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Z giełdy krakowski* L
Kraków, 31 Rudnia. 

Dla akcyj tendencja nieto mocniejsza, co 
ąwiduczniło się zwłaszcza odnośnie do Ziem 
łkiego B. Kredytowego, Chodorcwa i Chy­
bia, R uch zresztą mało ożywiony.

Walaty: Zurych (za 100) 101,75, Dolar 5.18.
ftfctye bank ( w « , hannlcwe t przem.:
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Bank Komercjalny 1— IV 
Bank Zw Bp. Zarohkow.

Boisk " T o w .  H and l.
Buł,ar. £p . a k e . „ im p e * ' 
r n a rn u  *11 ag. J a w o rn ic k i 
T c  w . hau. b ia c ia  K o in iccy  
.P o ls k i  G lo b *
Z o g m g a  1 o  laka 
Zieleni wski i—IV 
U . 6 et ie lsk i, Poznań  
P a ró w  o zy  —  V 
, a u tom  o o r *  la b t.Ł a m o ch  

'^ L .m e S i . *  la b r  m as io ln  
'k to d r zo je w s io t tZ a jU . U . t>.
„ T r e e b n ia *  ż e l.  
z a k ła d y  am u n ic . m\ o c isk '
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biSTszań:) ie  Z ak . G ó r .S .A .
.lapega* II. w. d la p r z .g b i 
Po. la * ,a iu  
.roKucie* Natt. Bp. akc. 
aOikix.* T . A. 
vBuiig>' PiMBł. drzewny j 
.PaMt* Poważ. lakl.bud. 
tojaujkat ko. <.y ..Kraków 
1 akr. lu zet. U. w Tizebim 
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OSTATNIE WADOMOSCI.

Kontsrentya ambasadorów
l\liedcii 31. 12 PAT. Abendblatt donosi z Pary­

ża. Dziś zbierze się rut Uay.i D‘Orsey kionferencya 
ambasadorów celem ustalenia tekstu noty mają­
cej być wysłaną Niemcom. Jest możliwe, że nota 
ta jeszcze dziś zostanie wysłana.

' . m m  M  * i(2iatt M l
.10 * 3  i z f . a u  i f r ć in c u s k ie s o .

Wiedeń, 31. 12 PAT. Pi esse donosi z Paryża, 
że Herriot przyjął wczoraj amerykańskiego am­
basadora Herica, wręczył mu memorandum, wy- 
łuszczające stanowisko Francyi v# k\vestyi dłu­
gów. Po Herricu przyjął Herriol ambasadora an­
gielskiego lorda Crewe,

Ko.^pniści przeciw Ebertowi
Berlin, 31. 12 PAT. Wczor-ij komuniści urzą­

dzili w Berlinie manifesłacyę w związku z proce-

aem prezydenta Rzeszy EberLa, ̂ Podczas maniło 
śtacyi atakom, ano gwałtowanie. Eberto w  'lo, ią  
swego czasu stłumił sttejk rubcdniJtdw amunicyj^ 
nych i w ten sposób zadał klasie lobotnicari ounł 
z zasadzki.

W M i l e  ijfra&iaia łodzie nAmu
d l a  N i e m i e c !

Parji, 31. 12 PAT. Malin donosi z  A  d u te iB l 
iż jedna z większych tamtejszych stoczni w ytw i» 
rza części składowe do łodzi podwodnych p m f 
znaczone dla Niemiec.

P s i n i e « itaiie zdiewia initinL
Berlin, 31. 12 PAT. WBK. Vorwaerts Jonooi zg

Sztokholmu że w  stanie zorowit Brantinjtt ^***11 
pogorszenie. Sian chorego budzi bardzo ji A n żM  
obawy.

I B S  2Wi|2}ł W U t e
Paryż, 31. 12 P A T  Malin donosi z KonstantyJ 

napoi a. że partya Mustafa Kemala baszy uzyskała) 
całkowite zwycięstwo w wyborach.

Admied Zogu rządzi w Albanii
Eiajogród, 31. 12 PAT. Poseł albański w Biało* 

grodzie A li Riza Kolonia, doręczył rządowi jli­
go sl o w i a ń s ki emu notę Achmt da Zogu treści na­
stępującej: Rząd rewolucyjny Fan NoJiego po
sprowokowaniu swem arbilralnem potopowa* 
nżeni j prześladowaniami oraz hadużyciami pow- 
sK iia  w okręgu Mavi, widział się zmuszony do 
opuszczenia kraju. W  oczekiwaniu ukonstytuował 
nia tię rządu legalnego i stosownie do dekretu 
da nego rządu legalnego, objąłem władzę w  cha­
rakterze dowódcy wojsk operacyjnych. Wszyst­
kie prefektury uznały moją władzę.

W is u n i i  s o r a o i t
K c w e ic i  fu irzsn yc lsf

ja k o to :

P łu ic ic  leslikincwe, Raglany 
fp?riene h.psltle, Lh*j, Kurtki 

^ufriane itd.
pc ; nach znacznie zniżonych

p o leca

NedrtwyczaJna pr&mia
w  m a g  ix y t s !@  5 . P C ł z e l e

w kranówie jf. Lubicz L  3.
D n ia  i  lu te go  zes ten  e  o g ło s zo n y  ten  d z ień  s tyczn ia , 
w  k tó ry m  u m n ie  k a p n ą  b y ły  ę ra t is o w e  i cen a  i upna 
w e d le  w y d a n e g o  b lo czk a  k a su w ego  zostan ie  w  g o tó w c e  

zw rócon ą . 2781

Posezonowa wy sprzedaż futerlj
Płaszcze trplshliK w « i d  SOŁ zI 
Rariany 'utrzane mesklu „  300 ,, 
Lisy ii as ii
Kurtki futrzane „  120 ,,

Wiulkt wjrbór gotowych rzeczy ti firmy:

K. STRICKER
p s a c o w n ia  k U a R i m k a

KrskćYii uf.Cr9dzka1i7
( W c h ó d  o d  p la c u  W v V .  Ś w i ę t y c h ) .

Im konkurencyjne! Ceny konkurom!

FUTRA
PARYSKIE

n a j n o w s z a  m o d e l e

polec*

JOZEF EISEN
KRAKÓW, FLORYANSKA 36

LabortJtoryum  chem iczno - fa rm a ceu ty c ia e

A p .  K o w a ls k i ,W a r s s k iw a
po leca  i r o s ik i  od b ó lu  g łc .  

lia dorosłych — znak fa b r , ćiny

„KOWALSKINA“u p i e k

Ska z ogr. odp.

Kraków-Pocteórze.
Telefon Nr. 1503 Skrytka pocztowa Nr. 36

poleca:

Armaturę parową, gazową i wodną oraz odlewy b/onzu, mosiądutl
i innych metali, według modeli.

NAJWYBORNIEJSZY MI0D
W V»«»7Jęjłol' 5 flji<7 |f?rl». unr^wł* •

Maloptifiska wytwórnia miodu
w KMITA" Ska z ogr, odo.

K p n b A m .  M i i r n  Z w i o r r v n l e c k n  L .  2 9 .
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OSTRZEGAMY*
Sz. Gospodynie i szerokie warstwy kupujących

we własnym ich interesie prred kupnem mydła, noszącego podrobione znaki ocLronne mydła 
„Jeleń-Schicht“.
Należy wyraźni* i żądać przy kupnie prawdziwego mydła ,, Jeleń-Schicht“ i zwracnc specjalną uwagą na 
znaki ochronne. Odrzucajcie falsyfikaty i n aśladownictwa!

Istnieją falsyfikaty, no %. e zbliżone napisy jakt Schikt, S< hlicht i t p., oraz znak 
ccLronne jak: „Kozica*, „Kozich41, Antylopa, „Sarna* itp. «

Ta k wysiądą 
prawdziwe mydfo lefied-Schk^t

*,SATURN!A“ Sp. Akc. w Warszawie, Marszałkowska L. 38.

Dom Spedycyjny i Komisowy

H. MENDELSOHN
(właściciele: B. i M. W ACH TLO W IE )

7"}oiony w roku 1838 Nr teief.: 86 i 20S6

BIURO CENTRALNE:

Kraków, pl. DonrEnikaAtki L. 1.
O D D ZIAŁY:

Warszawa Szczakowa WledeA
Dziedzice Drohobycz Bogumin
Oświęcim Zabrze ffli.idgniiurg 8. S.) MysłowiceJŁi

NA ISATYl
Wielka mspnite H i
po znacznie znllonych canach

Ubrania męskie, studenckie i dziecięce. Spodnie 
długie 1 piy< zesy. Raglany, kurtki «  lniane i fu­
trzane. paka zimowe z aksamitnym lub futrzanym 
kołnieizem oraz bieliznę męsi ą. Płaszcze dam*Me 
mate.yalne, wełniane, \. durowe, pluszowe, j3d 
wabp > i b iraakowe. Kurtki pluszowe w różnych 
kolorach Kestynmy. suknie, tak'ety 1 spodnie poleca

Józef Emmer
Kraków, Rynek gł.
(Dom Wenecki) w  podworcu

Uwaga na adres. -----

jflwum u ułare «kif«zniai w 24 imldkI.

11
2741

R u ty n o w a n a

p r z y j m i e  poważne 
przedsiębiorstwo. 

Zgłoszenia pod „Ruty- 
nowana“doBiura ogło­
szeń Stattera, Rynek 8

FORTEPIANY
PIANINA

■noble stylowe, luksusowe, 
biurowe krajowe i. zągr. 
poljca po niskich e-naeh 
i ua bardzo dogąjdnych 

warunkaej

IMmme t o *  M r
w Rzeszowie 

Bernardyńska 9. Td. 88.

▼▼▼▼▼▼▼▼

LUK 2742m Kraków
Plac Domin?kaAskf

Wykonuje urządzema elektryczne 

na dogodnych warunkach. I
Talafon Nr. 3335.

Sprzedaż materyałów elektrycznych 

po cenach konkurencyjnych.
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PRZEWODNIK HANDLOW Y i PRZEMYSŁOWY.
F
U
T

S- hurtownia w Polsce JO Z S F  P E ISS N E H
Centrala: Krshfey*, Krakowska 4. —  Teł. 2120 14552. -  Filie: K ra k ó w , Grodzka 60 i L ip sk , No d U-piWs l ^ T u S ó w i a S h ^

Własna garbarnia. Nsl- 
fciększd wybór skór 
baranich, zagraniczn., 
a mianowicie, siedmiór

U

•!

DfiLKO
orpg. coodfwar'W olt 
w Irliości i trwałości 

niedoścignione.
Hurtownie

tcnii i mrnrn
Krakówi 0«rtrudy 2C 

I Artykuły flosp. 1
(Tnądzeniakuchenne, do- 
V  mowe i różne nowości

a. ta me
GERTRUDY : 4

fcL *62. TeL 4162.

fe.G.Nowomiast
Crmk ów. Woluto. 8.TeL211 fi
żelazo, stal i narzę- 
dzia rzemieślnicze.

j DELIKATESY |
£ -jJ ,r*. w rodgórzu przy 
ał Lwowskiej L. 4 od Jat 
DH> imtUuracya, Łandel 
towarów kolonialnych i de­
likatesów 1 bufet śniadan­

kowy pod rrmą:
MAURYCY H AAS
poleca Baj wybornie |we za- 
monkie towary kolonialne 
ddikataey, Janotę: likiery 

1 wina zagranlcuie 
po eeoacfa najtańszych

Ittia fflip M i
Rrakdw. Krakowska 32. Tel. 24*3
poleesją śledzie, sardynki, 
konserwy rybne i sery

M.8.GR0SŚ
śledzie i konserwy rybne 
Kraków , K rakow ska L  2B. 

Ta lefon 3231.

| FORYEPIAHY l 
Z. R A B A  N A S T .
Kraków, ul. św. Anny 3 
fortepiany i pmnina tirm 
światowej cłsrwy.

[ H TTU A
Z A k U L  KUŚNIERSKI

M. ROTBLtm
UL. PŁO RYANSKA 8.

Cnter największy wybćr 
*  w doborowym gatunku 
po niskich cenach poleca 

firma:

jm n iu p n
Kraków, nl. S i « i ! : a  L. 12.

Telefon 34C4.

I GALl.NTERYk [
h»n*' _ LTTNERi Ska

Kraków, Siadom 6
poleca hurtów i częściowo 
włóczki wszelkiego rodzaju

Towary galant., pończo­
chy, trykotaże, bielizna 

berety, kalosze, śniegow ce 
itp. Si i  n Ohrepstehi. Ara­
ków, Dietlów li i 4b

f : *  W a c h s i r f s  n
tL a k & w , K ra k ó w : ka  L . 7 ,
poleca hurt. nasczon zimo­
wy trykotaże i galant. wel.

. JEDW ABIE |
DOM M O D Y

S .  S I ’
cirsdaha 4, Tel. z2(ifi. 
^^^jjrtowniej^cz^ściowo.

[  K A P E L U S Z E  |

pierwsza Krakowska Fa- 
*  bryka Kapeluszy Słom­
kowych i Filcowych S.Wie- 
n:r, ul. Krowoderska 73,
Tel lon Nr. 4 15 i 4153.

L KORALfi ]
Dżety, korale, perły 
H. Opgerheim  I Syn 
K nk* , STRArTM 13

| M a n u f a k t u r a |

GfcCftCKA 42
s k ł a d  s u k n a  

CELNIK ILMSCHER
lelef. 3219. Kraków.

AU B lllM l
poleca : 307

płaszcze i kosty my
Kraków, ul. Grodzka L 4.
17 LustbacSer, Kraków
pl. Dominikei ski 4, lei. 1370 
Fabryczny skład Sukna, 
kamgamćw i szewiotów 
ang., ' ielskich i łódzkich.

Ceny fabryczne. 
Sprzedaż hurt. i dttajliczna

Lei B pipji
poleca: 

PŁASZCZE i KOSTYUMY 
G fO «izka L. 5.

| M A S Z Y M Y  |

M aszyny do pirriiia i te­
lefony „l oyal1* Floiy- 

ańska 49, Telefon 1577.

L MEBLE 3
Stylowe, luksusowe
etc. S. fi'ANNE, Kraków 
bzpiiaŁa L. 6. Tel. 4074. 
fl, k zał. 18«0.

lUjtble stylowe luksuso- 
I "  we, bic .owe, uekoracye 
w netrz poleca Bu.. Pleszow- 
ski, Kraków, Mały Rynek 2, 

Teleion 4136.

| N A « .  KUCHŁNNE |

Unia H and l. „ fe e ta l“  
K rak ów , D le t lą L .S  I.

Telefon Nr. 4564. 
Hurtownia w yrobów  metalowych 
Specyslność: N ie iy n ia  alumi­
niowe i emaliowane. W yłączna 
Bi rzedaż i fabryczny skład na­
czyń emal. marki MS p h ln x “

PAPIER 3
Izaak kiutker

Sp. z ogr. odp.

[Ira k ów , D ietla  L. 34
Hurtownia papieru 

i przyborów piśmiennych 
F a b r y k a  p r z e r o b u  

p a p ie r* ' „U .a w e l“
Rok zat. ir ,a  Tel. 1343.

n m m

Siena,], c-tilâ
poleca po ccuach fabrycz- 
nycn tap„ly b:bułę. kre­
pę. pozłótkę. obrazki itd.

(irfinspan & Cerber
fabr.skład papieru i tektur 
Plac Nowy , — Tel. 4400

! P O P K E L A H A ^

Uorcela ję,kryształy,szkło 
^  i lampy poleca:
H. Statter Kraków

G ro d zk a  L . 39.

RADIO 1
„ U n lw ę r s u n 1* biuro 
mzjniei :kie. Kraków ul. 
św Marka zb polecawwiel- 
kim wyborne raouaparaty 
odbiorcze, lampki katodo­
we i części składewe

I ŁZLIFISRZ I
SPECYALI3TA
szlifierz brzytew  dobiera fachowo 
wg. zarostu, najlepsze brzytwy 
od 5 7 zł. J. M Y S Z K O W S K I  
K r a k ó w ,  D i e t l o w a k a  4 6 .

SPEPYCYA \
C -o ovia p. transportów a

B:uro spedycyjna ul. 
Grodzi a 60, Tel. 4u7 i.

W g G L E 3
ijfęg ie l śląski, krajowy 
”  i dąuiowieeki dostar 

cza wag: nowo Polska Gpo! 
ka Węglowa, ul. Andrzeja 
Potockiego L. 8. Tel. 4075.

L ZELAZO

Skład żelaza
i artykuły metalowa
S. S A TTLER

Kraków, Stradon 11

[ s z k ł o 1
L U S T R A  meblowe,
L U S T R A  galanteryjne i
S Z K L Ą  szlifowane poteea tanfa 

wyhwór„i» łuslęr
^ r iłja  Kalrnuw, InUfc 
Starowiślna w . Tu. ziU.
pierwsza małopolska Iw  
-  bryka zwierciadeł I szlK 
f  iernia szkła Sp. z ogr. oap, 
Kraków - C ad** s 60, TeleŁ
4078 i 4225, poleca szyby 
i lustra szlifowane po os* 
nacL przystępnych.

KILIMY
artystyczne

poleca wytwórnia

POLMICMMillLlKKIIMi
Kraków, BliKOiajska L. 12

Adwokat
w Krakowie p o s zu k u je  
ja k o  sp ^ ln lk a p o cm ł- 
k u ja cego  adwoCicta.
Zgłoszeoia pod Adwokat* 
do biura Slattora, Kia- 
ków. Rvnek H.

n v n m

* !
PimiflaWa FROHLICH
Adres telegr.: FrdhlichkO KrakCw. KRI*KO'V, UL. SYANIFŁ&W& L.

|  % | y f  Dom kt>miso* 
9  wo-handlowy  

7 . — Tel. 4563 .
■  * ■ o
■ m
^-.2 .

1 FOR TEPIAN Y S!UaŁ H IL iK A  ! 1
f  B I A M I I I A  B l f N A D i M A N I E  K R A K Ó W , U L IC A  S Z E W S K A  L . 9. — Telefon 436b» 2  
J  “ I M H I H M j  rlAnMNMWniC S p r z e d a !  n a  r a t y  d o  1 0  miesięcy. W y b ó r  olbrzymi. j j  |

! a  i  f f k  ®E — i 
J U J M  Józef Lax 1 w , Kraków,Zwierzyn,ma 6 1

jBfflŁH H lK M lt l
L »li.  w śriósia -wl. jb udxi*.' i 
VM Ud :»a t /dczakisgo oras 
a laa . W a rn o l. p n y it , p »»  Zgto 
r u j  pud Bknan, wymaga- 
»  y > A t .  N  Pa. *766

(hfWRilllnO szogaia I la jru n  
SIIBIMUIb siaaajrny do sartia, 
•  W  o cm . ule ] ni* waz,dale 
I  a s  raty. D.aHowaka 10* *660

M o r  u iB i i e k  M tod zt pan ow ie  
s d s lm  d la  aaaaep i. n a jd ą  s ta łe  
z a k o l*  n® d ob ryah  w arunkach  
P n sd s tęb io ra tw o  p o rtre to w e  H ot- 
' ■ I  W erm u th  Sobaatpana t ,  
U . p . ZgłOLaanii: aob # w  p ią -

1 s ty o zm a  o d  s - 1 *lek ^

artyatyoane, golowe 
oraz na zamówienie.Mm

WjrCwo* da olawkowaku 30, L  
Tetaon ‘2048 18

kutBiyiiiD niczy Dra k1 por r- 
ka. Ki .iLow, Szujskiego 11. Tel. 
USC Cnoroby nerwów, tońądka 
.  Jelit, serce, -ak-zycs rei s id 
tysm______________
-tS ir -n U  ‘ ! pk rozkładane, 
UUUMUl wózk tiiieci^e sprze­
daje tanio a l  przerabia zni- 
s m o -u . Wozl-i odnawia, gum ; 
anklada na poczekaniu. Fienko- 

, Mikołajska 7 3612

■arheltarui ndzieiam listownie
Hcoaneryi szybko, gruntow-
nte. Finkisi, Warszawa, s L Frsa- 
ewnkanszi 11. *722

dziecięcą w duljrm ' 
j i ,  bon : jak Lu z ■>- 

k , ukraHka, garnit. w^-ln.zne, 
sweatry kamizelki, szale, »^p k i, 
berety^ camkzze, pończoszki itp., 
n> boa JAzei tui ikowrkl, Kra­
ków, pi Marysek. V (oOok k >  
Soioła św. E-rbary). Ccoy son- 
knrentyjns 2S3A

IV  I V  I I 1 0 0 0 0 0 9 1

I DOM SPEDYCYJNY i KOMISOWY

iLŁON HFJSCHGBER
^cakdw, Basztowa 24a Tal. 3433. 4031.

Uskutecznia wszelkiego rodzaju ekspedycje w kraju i zagranicą. 
Zastęptwa we wszystkich pogranicznych i portowych stacjach. 

Ruch zbiorowy z Anstryi, Niemiec i Czeehusłowacyi. 
Reekspedycye. — Clenie. — Inkaso. — Ubezpieczenia. 
Składy towarowi. — Rozdział i dostawa towarów.

I 6 1 N M I

UMIdEKMl
ba«er>«( iarówkl
w wielkim wyborze 
oraz wszelkie instr. 
muzyczne Drzybory 
ao tychże poleca po 
cenach fabrycznych

if I
Hurtowny skład 

instrumentów muzycanysh 
L k ó W i  K e i i e l u  13

W W W

Magazyn konfrkyi damskie]

M .H e i s m s n
Kr&kdw Pl. DominiLar.ski 2
urządza posezonową wysprzedaż płaszczy 
i kostyumów, najnowszych modeli zagr. 2789

po zn acznie  zn iio n y c h  cenach.

CHL0R0D0NT

JA K A N IE
usuwa radykalnie 

Zakład Leczniczy dla jąkałów

f. Zrlfckwkza InnR.OMH 22.
Prospekty » “ 1“̂  bezpłatnie

KALOIZCi
IHIECOWCE

MARKI

1 8 5 6
lY IM PA S S IN i 

y g :f .

f  HijCLECAfiUriZK 
M N iJT R W A L lIE  i 

W MAJTAM J 2 C ! !
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